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K  i słowiańska przeciw Stremajerowl w komisji 
budżetowej).

Wniosek Liechtensteinu osłabił znacznie po­
zycję stronnictwa autonomicznego swoją cechą 
wyznaniową, przyczynił się jednak nie mało do 
wyklarowania stanowiska stronnictw autonomi­
cznych wobec tej nieszczęsnej garstki ultramon- 
tańskiej, która cele swe partyjne podszywa pod 
hasła autonomistów. Z naszej strony wypowie­
dzieliśmy już wyraźnie, jak się zapatrujemy na 
wniosik Liechtensteiną, i podnieśliśmy, że byłby
0 tyle usprawiedliwionym, o ile żąda oddania 
sejmom ustawodawstwa szkolnego, a o tyle do od­
rzucenia, o ile dodatkiem swym ultramontań- 
■kim zagraża dokonanej emancypacji szkoły z 
pod przeważnego wpływa duchowieństwa.

Takie same stanowisko wobec tego wnioskn 
sajęły wszystkie organa autonomiczne z wyjąt­
ki m Vaterlundu. W szczególności czeskie dzien­
niki, jak Pokroić i Politik uderzają w ę słabą 

tronę wniosku Liechtensteinu. Otóż to j asne zde­
klarowanie się tych dzienników jest może jedy­
nym dobrym skutkiem tego niefortunnego wnio­
skn, gdyż dziś już nikt tire może posądzać całe- 
g< obpąn autonomicznego o tendencje reakcyjne. 
Jajne stanowisko dzienników autonomicznych 
w tej sprawie pokazuje, że przedewszystkiem 
ąiy Polacy w sojnszn z antonomistami nie ma­
my powodn obawiać się, abyśmy posądzani być 
mogli o ąamiary reakcyjne, albo abyśmy nie­
świadomie reakcji służyć mieli.

Głosy dzienników czeskich wymownie świad- 
ezą o tern, że federsliści nietylko nie zagra­
żają wolności, ale przeciwnie, że jej chcą nadać 
silniejszą podstawę, bo pokąd szafunek tej wol­
ności leży w ręku jednej tylko koterji, choćby 
arcyliberalnej, to zmienić się ona może w na­
rządzie do wyłącznego panowania koteryjnego, 
jak tego nas nczą ostatnie dzieje wiedeńskiego 
liberalizmn. Dziś rzeczą lodzi mających wpływ 
w obozie autonomistów poskromić skrajną par- 
tję nltramotatanów, wstrzymać jej rozpędy, co 
byłoby już nastąpiło, gdyby byli inni członko­

wie komisji wykonawczej poszli u% przykładem 
Smółki i Grocholskiego, którzy stanowczo opie­
rali się postawieniu wniosku Liechtensteinu.

Ale ażeby w skutek tego wniosku miał się 
rozbić dzisiejszy obóz autonomistów, ażeby mia­
nowicie Polacy mieli w skatek tego szukać a- 
liansu z centralami, choćby nawet umiarkowa­
nymi, to przeciw temu musimy się najmocniej 
oświadczyć. Dziennik Polski wyzyskuje tę chwilę,
1 gwałtownie torować chce drogę do tak fałszy­
wego aliansu, i dlatego skonstatowaliśmy zwrot 
Dziennika ku dawnej polityce, zwanej mameluc- 
ką, ku polityce tak strasznie skompromitowa­
nej i przez cały kraj porzuconej.

Wracając do wniosku Liechtensteinu, Koło 
polskie po gorącej rozprawie uchwaliło przy 
pierwszem czytania głosować za odesłaniem 
wnioskn do kimisji, ale uczyniło to nie dlatego, 
ażeby popierać ten wniosek, lecz jedynie i wy­
łącznie w przekonania, iż w komisji będzie mo­
żna odjąć ma cechę klerykalną, przeprowadzić 
rewizją ustawy szkolnej w duchu antonomicznym,

i doprowadzić do oddania sejmom krajowym ca­
łego ustawodawstwa co do szkół ludowych. 
W  tym duchu pójdą i Czesi i inne fn kije au 
tonomiczne, a stronnictwo prawa będzie musiało 
się na to zgodzić. Hoheawart jnż obecnie w tym 
kierunku między swoimi działa.

Nasz szwajcarski korespondent donosił nam 
przed miesiącami o tam, że w Genewie poczęło 
wychodzić pisemko polskie Bówm i i , redago 
wane w ducha nihilistycznym. I donosząc o 
tem, należycie skarcił i napiętnował yeb, któ 
rzy, zapominając o ' obowiązkach, j kie każdy 
Polak winien względem swej ojczyzny, przt-j - 
mnją się zasadami kosmopolitycznemi i szerzą 
wśród młodzieży naszej idee, które w żaden 
sposób nie dadzą się pogodzić z zadaniem naj- 
wyższem, najświętszem i jedynem każdego Po­
laka. W korespondencji z Pesztu do warszaw­
skiej 6 a»ety PoUkiej czytamy teraz o tem pi­
śmie Bótontii co następuje:

.Wczoraj, w pierwszej tu księgarni Pf i 
fra, przeglądającemu świtże broszury, wpadły 
mi w ręce dwa pierwsze numera pierwszego 
roku Bównoici, czasopisma wydawanego od p*ź 
dziernika r. z. w Genewie, po pol.-ku. Szynko- 
wne te broszurki, pretensjonalnie nazwane i 
pisane, podobnie zaczynają, jak wszelkie elu- 
kabracje półgłówków lub niegodziwców, swym 
programem, który wydaje się przez jakiegoś 
woziwodę zestawionym. Po programie, którego 
treści żadne nozciwe polskie pismo, nawet kar 
cąc go, powtórzyć niepowinno, ściereezka ta 
przedstawia się w całej swej brudoeie. W arty­
kule zaUtułowanym'„O kraji i z kraju,* re­
dakcja Bóioniiei drukuje podły i płaski pasz­
kwil na czcigodnego Kraszewskiego, odsądzając

_ * | 
godnych imion nestorów naszej piśmiennictwa,
wara od polskiej młodzi, która) ma inne, inne 
zupełnie zadanie w życiu. . j.

Słowem, czytając Bóuntii lnie można pa­
nować nad sobą; pomijając t^wiem nieuctwo 
jej współpracowników, ni godziwą, na obcy ję- 
»yk zakrawającą polszczynę i cucpnące %najpam 
zasady, piśmidło to, napaściami ńa wszystko c« 
kraj nasz zd> bi, unr-ślnie poniewierając nasze- 
mi n jśwjętazemi uczuciami, bud* nieporównani 
wstręt i wzgardę.

Jako o-trzezenie dla n,łodzi upraszam n- 
przejmie inne pisma pol-o-u, o Powtórzenie tej 
części mej korespondencji.*

Wśród całej rzeszy mów tronowych, jakie 
Europa czytuj*- co roku przy ot warci n parlamen­
tów, mowy niemiuffuei od czasn £dyje Bismark 
układa, odznaczały się zawsze peWną ekscentry- 
cznośefą, nosiły na sobie piętno jego dziwne« 
charakteru, złożonego niem.l p̂ rójt no ze rfi i- 
keowej tajemnica ś i i z otwartości rubaszm-j. 
Ż <lua j-duak z ly<h mów nie b] a może tak 
wyzywatącą. żadna może'nie ko.idga tak miłego 
nacisku na względy dyplomaty jak ostatnia, 
odczytana wczi raj w parli nenc ' niemieckim 
przy lego otwarcia.

B smark musi chyba czuć nie -policie sta­
ły grant pod sobą, skoro odważu n ę  na takie 
skoki śmiertelne, j*kie wykonywa' W tej osta­
tniej mowie. Rów me lekceważyć Swych przeć 
wmków. ównie z góry ich łtować może 
chyba albo niepomierna aiogancja,fwlbo zupełna 
świadom M  swej siły a i* h słabości. Ażali* 
więc rz-czy wiście są oni tak słatf a Niemcy 
tak silne?

Ni to pytanie odpowie p>..»^iość wtedy, 
go od wszystkiego, Z każdego wiersza’ ohy- gdy w przy goto wnjąrem się starcti smierzą się
dnej gadaniny uderza nieuctwo, zazdrość, ślepa przeciwników siły. To wszikż pe^oa —  a pe-
zawiść i  hęć ośmieszenia ™ ystkieg0 co kraj wność tę wy-osimy z wczorajszej^sowy trono- u,n rttWia ujuajuiui.j wraBPUItt v w r
szanuje fezem  się jeszcze cklubi ,Cóż  takiego we| -  że B.smark metylko n: ja m  się tego jo R ^ i ona efakf tiki. jak gdyby Bismark

mi odpowiedniemi tym, jakie dostały się Nier- 
wm przy otwarciu dł-legacyj anstro węgierskich. 
Jednakże nie uczynił tego, lubo nakazywała mu 
to sama pr?y«woit<>ść. O Austrji nie wspomina, 
rp« chełpi się jej przyjaźnią, tak jak inni cheł­
pili się przvjaźnią Niemiec, lecz mierząc w swych 
wróżów, zapowiada im rubasznie, że pracować 
zamarza nad utworzeniem ligi kou«erwatv«t6w, 
sojuszu takich mocarstw, których hasłem będzie 
oie oddać tego co się u sąsiadów zabrało.

O woź, które mocarstwa do s jis-ru takiego 
mają uprawniony tytuł? Moskwa i F ancia nie, 
bo włsś iie przeciw nim brgauizuje s’ę liga kon- 
a«rwatystów. Anglia ma wprawdzie d«ż> nabvt- 
tów do konserwowania, ale jest w t j szczęśli­
w i  pozycji, że konserwować je może bez ponio 
cy B smarka. Anstrja już należy do ligi, Tnrcja 
znalazłaby się w jej łonie w naler nieiobrauem 
towarzystwie. Pozostają więc Włochy, chociaż 
i one raczei s zajęte rewindykacją zabranv<h 
im z em, aniżeli kouserwacją tego co posiadają

Na nie jadmk zagiął Bi-tmirk parol i wła­
śnie m’ ał je na myśli, skoro zapowiadał potrze­
bę reformowania ligi konserwatystów. Rzeczą 
zaś jest. jego biegłości dypl imatycznej wyiłóma- 
ozyć Włochom, że, gdy staną po stronie je­
go wrogów, mogą snadno stracić Weneiję, na­
tomiast gdy przystąpią do ligi. mogą przy sprzy- 
• *iących warunkach odzyskać Sabaadję i Niceę 
Że nad tym planem pracuje Bismark, pisaliśmy 
tuż przy sposobności wyjazdu do Pegli niemiec­
kiego następcy tronu; a chociaż woaczis Nordd. 
A‘lg. Ztg. zaprzeczyła wszelkim kombinacjom 
układanym z powodu tego wyjazdn, niemnie; 
wszakże nikt w Europie zaprzeczeniom tym nie 
dawał wiary. Wciorrjsza zaś mowa tronowa po 
twierdziła jak najzupełniej wypowiedziany wte­
dy domysł.

Po tem wszystkiem, cośmy powiedzieli, 
zbytecznem może będzie dodawać, żemowa nie­
miecka nie sprawia bynajmniej wrażenia poko-

poRtępek morawców i pięciu posłów czeskich 
nie mógł rozbiiać obozu, skoro uchwałą klnbową 
pozostawiona była członkom wolność głosowania 
w sprawie grantowej. Meżnikowi jednak odj łacili 
się centraliści bardzo demonstracyjnie w komi­
sji budżetowej.

tomów nie może być dostateczną przyczyną itd.* jak g tyby chciał je przyspieszyć, 
woła nareszcie rycerz gflftWJkiej szynkowni Zauważać przedewszystkiem wypada, że w 
Tempie unique zwanej. Po czcigodnym jablUcie rzeczonej mowie nie dostrzega fego, aby zre-

łożjć lont, wprzódy jednak uważał za właściwe 
oświadczyć przeciwnikom, iż gotów lont odjąć, 
leżeli oni wydobędą ze swoich dział naboje. Po-

idzie besztanins* Siemiradzkiego, potem P Mił- dagowana była dla p a r l a m e n t m i a ł a  u. „Tewsi zaś jest więcej niż prawdopodobne iż oni 
kowskiego (T. T. Jeża), dalej Sewera (Slacit oku potrzebę pozyskania j*-go *ympf dla ma- - ^ . . i .  -------nie usłuchają tak oryginalnej propozycji, lecz 

raczej podwójny nabój w lufę wpakują, przeto... 
w logicznym rozwoju wypadków ostatnia mowa 
niemiecka bodaj czy nie przyśpieszy chwilę

jowskiego), i jeszcze innych itd. Ijących się przedłożyć proiektćw- *• ilitarnych.
Rzeczy w. ~cie, załamać ręce czytając pode- Bismark o to nie tro-zczy się weaK- Zdemo rą­

bnę niegodziwości. Nie wspominalibyśmy je- luował on po kolei wszystkie głdwj^ -aiemie- ______
dnak o tej sprawie, gdyby nie to, iż broszurki ckie stronnictwa, przekształcił je wszystkie JLkto wie, czy ni*' zmierza ku temu
te setkami podob"o wpychane bywaji polskiej bierne piony i wie, że teraz, wysawając po ko-;kanc “PrZeciei wcli os z Francją
młodzi, a każda z nich opatrzona lest odezwą lei to narodowo-llberalnycb, to kotig watYstów,! twa iest słaba nii:
pod je] adresem. Nikczemna ta } ropaganda lu- to klerykałów, potrafi zawsze ąłajwć-meh jzną! wt( lv ^ dv Moskwa spotężn-eje a intrygi dvpV
d:'i, błocących wszystko nasze., w .aszyin ro opozycję, xsarirrgow**uą z post fola
dzinnym jeszcze języku, wystawiła na tyL, ków i socjalistów. Nie dl i parlamentu, więc u- 
świeczuiku szkarady dwa nazwissa: K. Dłuski zasadnia potrzebę powiększenia armii, ani też 
i Bolesław Limanowski. Indywiduum pierwsze parlament ma na myśli, gdy wypowiada, że 
nikomu nie jest znane, ze smutkiem jednak n o-(Niemcy trzymają się p<lityki k o n s e r w a t y *  
tujemy drugie, jako niegdyś diść znane z prac ! wne j ,  to jest, że t ladome swej siły, pragną 
poważnych naukowych. z a k o n s e r w o w a ć  to co orężem zdobyły,

matyczne osłabią w au jttjr  sytnpaije k<i Ni.ai- 
com. Niewątpliwie dzisiejsza sytuacja jest naj­
korzystniejszą dla Bismarka.

Pokroi z całem oburzeniem nderza na tych 
A ! posłów z prawicy, którzy d. 10. bm. nie przy- 

Mój Boże, co się to z ludźmi robił pan B ,1 dla dopięcia tego celu potrzebują one zdaniem byli na posiedzenie Isby posłów, albo jak posło-
Limanowski miał kiedyś patrjotyczny, gnrą 'j  Bismarka dwóch rz-czy: naprzód rozwinięcia 
odczyt we Lwowie p. t , Losy narodowości poi-jswrj potęgi militarnej do poziomu, na jakiem 
skiej na Szlązkn austrjackim,* p. B. L. służył; stoją ościenne mocarstwa; po wtóre „pozyskania
niedawno jeszcze czystej jak łza, uczciwej spra­
wie. Dziś, nazwisko to spotykamy w socjali- 
stycznem piśmidle Bównośi redagowauem no 
pilska, ale.... stanowczo nie przez Polaków; 
bowiem ku chlubie naszej ziemi not* ję, iż ta­
kich łotrów jak ci co w niem piszą, kraj nasz 
jeszcze nie posiada. Wolno jest, będąc chorym 
na mózgową słabość, zapełniać komnnistycznemi 
mrzonkami kolnmny pism, wolno jest prawić 
duby smalone, jeżeli tylko znajdzie się głupi, 
co je wydrukowane nabędzie, ale wara od czci-

współudziału i rękojmi od mocarstw mających 
ten sam sposób myślenia*, to znaczy, pragną 
cych także konserwować to co irężnie nabyły 

Pierwszemu zadość czyni projekt powiększe­
nia armii niemieckie:*; drugie zapowiada ener­
giczną pracę na pola dyplom ityczuem. B ić prze­
cie na pozyskam n Austrji Bsmark nie poprze­
stanie. G iyby nią jedną miał się zadówilnić, 
gdyby jej współudział muł miał mu wystarczać, 
byłby coś wspomniał o sojuszu z Austrją, pod 
niósł jego znaczenie odpłacił się komplementa-

wie morawscy przybyli, ale wyszli — mimo te­
go, że wniosek, aby minister skarbu był obo­
wiązany, połowę tych członków k^misyj rekla­
macyjnych. 1 tórych mianować ma prawo, wy­
bierać z pośród płacących podatek gruntowy, w 
całem znaczeniu był wnioskiem antonomicznym, 
był jedynym ratunkiem po przyjęciu zasady 
kontyngentowania. Ale nie koniec na tem, 
bo p. Meinik poważył _ się posłów z prawicy, a 
także czeskich, pomawiać o działanie wbrew

Przesilenie gabinetowe dotąd jeszcze nie­
rozstrzygnięte — telegrafują z Wiednia do Po- 
kroku. Jest to zapowiedź, że zapewne jeszcze 
przed zamknięciem sesji a nawet jeszcze przed 
wytoczeniem rozprawy budżetowej w Izbie po­
słów jakaś nastąpi zmiana co do ministerstwa 
oświaty. Ponawia się dawna pogłoska, że Ta*ffi 
sam obejmie tymczasowo tę tekę, z czegoby pra­
wica narazie zadowoloną była, — a powstała 
nowa, że ministrem oświaty mianowany będzie 
urzędnik, pod którego pokrywką rządziłby Stre- 
majer sp-awami oświaty jak dotąd.

Tymczasem zastakowano p. Strpmajera 
dość silnie w komisji budżetowej, zwłaszcza 
przy etacie szkół średnich. Słowieniec Wosz- 
oiak interpelował, czy rząd znosząc gimnazjum 
realne w Krajnie (Krainsburg) nie zechce bodaj 
przywrócić gimnazjum niższe. _ P. Stremajer 
składa się tem, że liczba uczniów  ̂ w Krainie 
upada 1 urządzono parslelki w Lullanie.—P. Jire- 
czek: Ale dlaczegóż rząd pozostawia nie­
mieckie gimnazjum w Koczewiu (Gottschee), 
gdzie jeszcze mniej jest uczniów? — P. Stre­
majer : Dl i oszczędni ści może jeszcze więcej 
szkół zwinąć będzie trzeba. — P. Wo«zniak: 
Zwinięcie gimnazjum krajnieńddego wskazuje, 
dokąd rząd zmierza — jest to nienawiść do 
Słowian, jest to krzywda. — P. Stremajer: Rząd 
nie postępuje jednostronnie; i na co to poru­
szać rzeczy, które zdaniem rządu nic niemają 
do czynienia z narodowością? Ludność inaczej 
myśli niż dziennikarstwo namiętne. — P. Clam- 
Młrtinic: Ja nie mogę przyznać, iżby rząd ró­
wną mierzył życzliwością wszystkim ludom, 
skoro ta życzliwość regularnie przeciw Słowia­
nom się zwraca, co tu w interesie wszystkich 
Słowian konstatuję.

Druga była sprawa z gimnaąjum w Trze­
bieżą (ua Morawie). P. Meżnik żąda, aby w tem 
gimnazjum (co zraza było czeskie a potem je 
zgermanizowano i tylko teraz w 1. i 2. klasie 
paralelki czeskie urządzono) w S. i 4. klasie do­
dano paralelki. — P. Sturm powstaje przeciw 
szkole utrakwistyeznej (dwnjęzykowej) i woltł- 
by osobne gimnaąjnm czeskie. — J. J i roczek: 
Jzskrawem obiaśnieniem bezstronności rządn są 
dzieje tego (rmnazjum. Zakład słowiański i ger-
maniZOWam* , jeśli Są paralelki .- t/f joa/r- - \o
nie ntrakwizm. A p. Metnik zamafo żąda — 
P. Stremajer: R»ąd nie popełnił żadnej zbrodni 
w Trzebiczu, tylko popro<t« spełnił żądanie 
Rady miejskiej, krajowej Rady szkolnej i tym 
podobnych. Przeciw rezolucji pana Meżnika 
rząd nic nie ma. — Hr. Hohenwart: Ale to nie 
tylko w Trzebiczu zakład szkolny zgermanizo­
wano, były trzy takie wypadki. P. roinint^r 
powołuje się na Ridę miejską, — ależ tak jak 
w Trzebiczu nigdzie w Austrji Rada miejsza 
nie przyszła do skntku — była ona nielegalną, 
zresztą gwałtownej potrzeby gimnazjom niemie­
ckiego w Trzebiczu wcale nie ma. — Ostate­
cznie rezolucję Meżnika przyjęli i centraliści, 
płacąc mu za to, że oplwał prawicę azień przed­
tem w Izbie.

Nastapiła roznrawa nad znaną z telegr*mn 
rezolucją Jireczka. Herbst, Plener, Sturm, Wol­
fram, Schaup, Saess odpierali, że jest to raczej

woli wyborców, że stawali po stronie projektu 
większości komisyjnej. Pisma centralistyczne już.. 
podniosły okrzyk tryumfu, że obóz czeski roz- rzeczą sejmów a nic R*dy państwa, a Rada pań- 
bity, że się wzmogą ich szanse. Tymczasem ów itwa może tylko w poszczególnych rajtaeh u-

T -

s a  w y g n a n i u .
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POWIEŚĆ 

jA/ontK* D a u d eta .

(Ciąg daUzjr.)

Potykdł aię Ba każdym kroku, zdawało ma 
się, ż® rzywa linj* jest prostą, upadał często 
lab «yfflij®ł najmniejaZą przeszkodę, trzymał się 
oiągle ręki, albo sukni matki a przez znane mu 
dobr*e P®r^n szedł tak trwożliwie, jakby 
^  każdym kąciku czyhała nań ukryta zasadzka, 

rńio próbowała  ̂napowrót obudzić w nim
“*s ale wstrz^nienie było za silne; zdawało 

sią *e z utratą poł°wy wzroku znikła w nim 
t«k-»e część Siły do my^ en^  Biedny malec, 
^  bardzo dobrze, boleś  ̂ matc sprawia; 
mówiąc c nią usiłował trzymać p.o8lJ głowQ j 
spozierał na nią trwożliwym, zezowatym wzro- 
kie^j Aby prosząc ją O przebaczenie za swoją 
słabość. Alt nie był w możności przezwyciężyć 
swejęj bezdennęj, choć tylko fizycznej trwożU- 
woścL. I tak pp-rnego razn, gdy na »wę zi 
parlm, pewni jo  Lorankn, w mielcu, gflBie 
nie rezęście wydarzyło usłyszał strzał, dostał 
prawie epileptycznego napadu. Kiedy ma P° £az 
pierwszy zaproponowano, aby dosiadł swego ku­
cyka, zaczął nanowo drzeć na całem ciele.

— Nie, nie, proszę mamy, rzekł tuląc sifl 
do matki, proszę wziąć mię ze sobą do powozn... 
Ja się tak boję...

— Boisz się?... Czego?.,,
— Boję się... Bardzo się boję...
Nie pomogł* ani prośby, ani rozumne do­

wody
—- A więu saprzęgaćl rozkazt i nakoniec 

królowa i  gniewem okrytym...
Był to piękny dzień niedzielny jesieni 

przypominający dzień majowy, w którym poje- 
“ •łt do Yineennes. Wręcz przeciwnie, niiwów* 
czas, na krófowę gpra-W y łamy lada po sze-

ale królowa poznała go na pierwszy rzut oka. mieizał bą^źcobądź sprzedać pałac i j a  tego
Z *uro.ią, jorzką powagą wskazała mu na. tego z*czął pozbywać się kosztownych starożytni ś *i,
biednego kalekę ukrywającego się w jej szaty, które go napełniały. Weneckie zwierciadła,

__________ na 10 swoja zniewa/ont arcydzieło, ruinę, roz- przyzwyczajone do odbijania w sobie tańczących
chów i świątecznych sukien, widz ała tylko bitka wielkiego rodu... Było to ostatuie ich par m < śnych. "laska płomiennych oczu i k&o-
smutek i nędzę. Dziecko próbowało r o z j a ś n i ć  spotkanie; Moraut ostatecznie opuścił Saint- diUbrów, odbijały obecnie pod zimnem niebem
jej zasępioną twarz, trwożliwemi pochlebstwy i Mamie. j Paryża łotrowskie rysT- starego Leemansa i je-

smntek matki:

rokich trawnikach i alejach nieprzyjemne w « 
żenie. Wesołość pod gołem niebem raziła ją, od 
zapachu potraw zrobiło si jej niedobrze Obec­
nie we wszystkich tych gin pach pomimo śmie-

pieszczotami, sądziło bowiem, że 
jest jego winą.

Czy gniewasz się na mnie, mamo, 
nie pojechałem na kacyku?

Gniewać się na niego nie może; ale cóż on

XVII.
Fldea, Hpes.

Ksią*ę Ro-;en wszedt pierwszy.
— J k ż tutaj wilgoć, rzelł poważnie; .0(1

jgo zacnego kompana Picheryego, z wąsem mo- 
| cno wypomadowanym, niby dwa szydła.

W istocie ojciec L»cmans potrzebował całej 
siły swej woli i dłup< l-tniej wprawy w uda­
waniu, aby nie wydał okrtykn podziwienia i

zrobi w dnia koronacji, kiedy go poddani na śmierci mego syna nie <jtwierano tych pokojów.“ raj rśni, kiedy sługa jenerała, tak samo stary i 
tron powołają? Król przecież musi jeździć j Rzeczywiście panował jakiś przejmujący yyaoki jak pan jego, otworzył z trzaskiem drzwi 

an0, chłód i pJ-śń grobo-ya w ty h wspaniałych, parte w północnej stronie gmachu i okazał mu w bla-
Mała pomarszczona twarzyczka zwróciła gię rowych s*la<h. w który, b tak fy-zoie brzmiały dem świetle dziennem te kosztowne wyroby _ 

z zapytaniem do królowej spozierając na nią niegdjś giśłi, i w których wizystkie sprręty drzewa. bronzu i kości słoniowej, które nie były 
jedynem okiem : j t̂> ły jeszcze tak simo, jak podczas owej nocy wprawdzie tak wyświeżone i wyetykietowane

-  Czy myślisz, mamo, że oni mię jeszcze balowej. Oba rz,zbione fotele dli króla i kró- j8t  w zbiorze hrabiny Spalato, ale za to cen- 
będą chcieli? owej panowały n.d salą na trybnnie dla mu- ni-j^ze, prymitywniejsze,, bardziej czarcjące. A

Rzeczywiście wyglądał bardzo staro i cho- ’ zyfei, a nad nńmi wznosiły się przepyszne pul* między wszystkiemi tymi przedmiotami nie było 
rowito. Ale Fryderyka odparła ten zarzut i za- p.ty z lanego żrlaza. K.zesła stojące w półkolejani jednego bez wartości, ani jednego, któryby 
ezęła mu mówić o królu westfalskim, który opowiadały sobie o dostojnych goś lach. Wstęgi,'można zaliczyć do zbioru „mamy Lecmans.*

Wypędzono go
zeschłe kwiaty, łachmany spłowiał j gazy po­
krywały podł.gę. Było widać, że tapicer o wie 
z azalonym jo-piei hem poobrywali girlandy i 
zasłony i co rychl-j pozamy»ali drzwi od sa),

jest zapełnia ciemny.
■— Ahl to król na żart, 

też dlatego.*
Zaczęła mu opowiadać historję o Janie

len ”1 1 bitwie Pod C 6 'y* Jik t0 ^  wa'  
j  “ J kazał się nwiąz»ć w kołysce mię-
i . 7 r dzielnych rycerzy i zanieść się t-tk .

U M  n r  J l" 1'

które w domu żałoby opowiadały o uroczysty cl chów*)

Stary R izen nie rabował na chybił - trafił, tak 
jak wicia innych jenerałów, którzy wpadłszy do 
rezydencji której, zabierają wszystko co pod rę­
kę wpadnie, i każą nawet zrywać słomę z da-

zabawaih. Taki sam nieporządek był widocz­
nym także w opuszczonym, zdziczałym og**o-

najmniej na ślepo mógł raz uderzyć miecz* m w 
ar n eprzyjaeiół. Nazajutrz wszystkich zna­

leziono martwych pod nie/ywemt końmi.
To s^aszna historja... Bardzo straszna, 

rzekł Leopold.
I z  przerażeniem spoglądał osłupiałym wzro­

kiem wprost siebie jakby widział na jawie nie 
bohaterską historję, ale jedną a bajek pani Sil- 
vis, tak lichą, tak mało królewską, w  tej chwili 
powóz Skręcił W wązŁą -aleję, w której zaledwie 
mógł się pomieścić. Ktoś chcą? wyminąć powóz 
skoczył na bok; dziecko z pov?dn przei* M „ „  
oku nie mogło roz*-n** rysów tego ozłowi^ś,.

nikt nie zajmował się < grodem, a wiosna na 
pełniła go chwastem.. Ludzie smutni i pognę­
bieni bideśc ą maią dziwną przyjemność w tem, 
ż-by wszystko w około nich był» także cier- 
piącem i osamotnionym. Książę zakazał, aby 
nic w ogrodzie nie ruszano, a nu-mógł się w ża­
den sposób zdecydować, aby zająć napowrót da­
wne swoje i omieszkanie.

Ponieważ Colctta cierpiąca po połogu ze 
swojem małrm W. wyjeihała do N>zzy dla po­
ratowania, zdrowia. kMążę zaprzestał samotnych 
pizejażdżek swego hotelu i kazał urządzić 
ob‘ Bypiahiii w inteu '  urse. Obecnie,r za-

Tutij były tylko same, najstaranniej wy­
brane osobliwości. Było rzeczywiście zajmującą 
rzeczą przypatrywać się, jak stary tandeciarz 
w milczeniu spoglądał na te kosztowności z 
ustami na przód wydęteml z pomiędzy lasn wło­
sów, jak kierował swoją lupą. J^k drapał po 
emaliarh, jak pukał o bronzowe przedmioty, a 
wszystko to z obojętną, prawie pogardliwą miną, 
podczas gdy całe jego ciało od stóp do głowy 
od kończyn palców aż do koniuszków włosów 
drżało i wibrowało, jakby nań działała baterja 
elektryczna. Drub Pichery pr*edst*wiał widok

*) Jenerał Palika, fak wi*domo w ten spnsób 
gospodarował w detali j rezydencji oesarza cłuń- 
a kiego. ’■

mniej wesoły. 3ez .ajmuiejszeg^ póczncis dla 
sztuki, bez ślidn własnego mai wyraz twa­
rzy stosował do miny towaęLysza. kręcił .nosem 
tak, jak tamten, ■ i był jaaby piorunem rażony, 
skoro stary Leemans szeptał n a  do ucha: ,To 
warte między braćmi dwakroć stotysięcy fran­
ków...* Obydwom nastręczała się wspaniała, je­
dyna może sposobność odbicia się po „wielkim 
połowie*, przy którym w sposób t*k cudowny 
d»li się wyprowadzić w pole. Ale trzeb; się 
b jło  bardzo dobrze trzymać, bo stary jenerał 
pandurów był podejrzliwym i nieprzystępnym 
jak całe towarzystwo tandeciarskie razem wzięte, 
szedł za nimi krok za krokiem i nie dał się ani 
na chwilę obałamneić grą fizjognomii obu sza- 
chrajów.

W ten sposób przez salę audjencjonalną 
wszyscy zesili do małego pokoiku podniesionego 
o dwa wschody, który był prześlicznie umeb o- 
wany w stylu maurytińskim: pełno w mm y o 
misternych sz» f-A, nizintkich sofek i przepy
sznych kobierców.

— Czy to także do tego należy ? zapytał
Łeemans,

Jenerał przez chwilę zwlekał z odpowie­
dzią Był to prywatny zakątek Ooletty w tym 
obzsernym gmachu, jej buduar ulubiony, w któ­
rym spędzała wolne g idziny i załatwiała szczu­
płą s-oją korespondencję. Przeszła mu przez 
głowę myśl, aby zachować dla niej to misterne, 
wschodnie umeblowanie, które tak bardzo lubiła; 
ale nie, wszystko mnei być sprzedane.

To należy do reszty ruchomości, rzekł 
chłodno.

Sokoli wzrok Leemansa zawisł natychmiast 
na arabskiej skrzyneczce, rzadkiej piękni ści, z 
miniatnrowemi ganeczkami i cudownie rzeźbioną 
kolumnadą; zaczął wysuwać dłngie azeflidki 

iące świeży zapach drzewa pomarańczo- 
3andałowego. Wy ciasnąw&ry jednę z nich

rzekł:
— Tntaj są papiery.

(C. d.



chwl i ć ,  bo chodzi o pieniądze. Przyjęcie rezo- 
H ji t*j prowadziłoby do absurdów. — P. Clsm- 
Martinitz odparł z werwą: Wydatek na szkoły 
średnie jest przewidziany w budżecie państwo­
wym, a państwo niewątpliwie jest obowiązane 
do ich utrzymywania. Nie o stawianie krajów 
przeciw krajom tu chodzi, ale o to, aby państwo 
swój obowiązek wobec krajów spełniło. To non­
sens, że w okolicach przemysłowych potrzeba 
wykształcenia jest większą. Prawo do kształce­
nia się jest niezawisłe od powołania i stopnia wy­
kształcenia rodziców, i wszystkim zarówno po­
ręczone jest narodowościom. Wszelkie próby po­
jednania na nic się nie przydadzą bez wymie­
rzenia sprawiedliwości. Słowianom odmawiają 
środków kultury raz dlatego, że się zbyt ogól­
nikowo, a innym razem dlatego, że zbyt szcze­
gółowo stawia się żądanie, — to nadal być nie 
powinno. Razolacja żąda zaradzenia w danych 
wypadkach. (O tej mowie znpełnie milczy „Reichs- 
rathcorrespondenz“). — P. Stremajer repliko­
wał w tonie wręcz wyzywającym; ale napotkał 
energicznego i przytomnego przeciwnika w p 
Mattuszu. W sam czas p. Damba wniósł odro­
czyć uchwałę nad rezolucją Jireczka do czasu, 
gdy przyjdą na stół petycje dotyczące.

Korespondencje .,Ga*. Mar.“
Wiedeń d. 11. lutego.

Wczorajszy dzień przyniósł wielką przegra­
ną dla prawicy a osobliwie dla Galicji. Ustawa 
o podatku gruntowym, o który przez 20 lat pra­
wie kraj nas* trudną i zaciętą walkę z rządem 
toczył, została podłag wniosków lewicy w nie- 
przyjaźnym dla nas duchu przyjętą. Paragraf 
za paragrafem przynosił coraz nowe klęski. 0 - 
burzenie na prawej a głośne objawy radości po 
lewej, taki widok przedstawiała wczoraj Izba 
posłów. Na trybunie Krzeczunowicz z wyrazem 
słusznego gniewu na widok, że praca całego ży­
cia, że najważniejsza dla kraju naszego sprawa 
upada w skutek niemogącej niezem być wytłu­
maczoną lekkomyślności i braku poczucia obo­
wiązku naszych własnych posłów. Do zwycięz- 
twa brakowało tylko 8 głosów, które pokryć 
było zupełnie w naszej mocy, gdyby nasi po­
słowie nie byli się absentowaii. Brakowało na- 
szych dziesięciu, a t o : pp. Tyszkowski, Tarnow­
ski, Czartoryski, Dunajewski, Puzyna, Onysz­
kiewicz, Czerkawski Euzebiusz, Rydzowski, 
Schreiber, Gniewosz.

Zauważyć musimy, że p. Gniewosz był we 
Wiedniu a nie przyszedł na po Jedzenie, wyma­
wiając się tem, że jako urzędnik przeciw rzą­
dowi głosować nie może, chociaż p. Chamiec, 
pomimo iż jest c. k. starostą, głosował za n&mi, 
za co ma się słuszne uznanie należy.

Minister nasz, p. Ziemiałkowski, także się 
uchylił od głosowania, podczas gdy Horst i Stre- 
mayer głosowali z lewicą.

Jak wiadomo, nowa ustawa wypada na ko­
rzyść Czechów, którzy w skutek niej płacić bę­
dą o kilka milionów podatku gruntowego mairj, 
na niekorzyść zaś Galicji, która teraz płacić bę­
dzie masiała o kilka milionów więcej. Pomimo 
tego Czesi robiąc ofiarę ze swych materjalnych 
interesów na rzecz Galicji, głosowali w skutek 
kompromisu p r z e c i w  ustawie. Jakież było ich 
zdumienie, gdy zobaczyli, ze w sprawie, w któ­
rej chodzi o najżywotniejszy interes Galicji, Po­
lacy sami, wbrew swemu obowiązkowi i intere­
sowi, -przez absencję swą przyczynili się do u- 
ch walenia ustawy, przeciw której Czechów pro­
sili głosować!

Jeżeli takie postępowanie wymienionych po­
wyżej posłów polskich jnż ze stanowiska czysto 
parlamentarnego wzbudzać musi wielką obawę, 
gdyż n sprzymierzonych z Polakami partyj osła­
bić musi zaufanie w solidarność Koła polskiego, 
to tem bardziej szkodliwem jest ono dla krają, 
który przez absentowanie się tych lOciu posłów 
ponosić będzie musiał co roku kilkamilionową 
stratę.

Dlatego też jesteśmy tego zdania, iż kraj 
surowo skarcić powinien wszystkich tych po­
słów, którzy swojem postępowaniem skom­
promitowali Koło polskie wświecie politycznym 
a kraj nasz, jnż i tak upadający pod ogromem 
podatków, wystawili na taką ciężką materjaluą 
klęskę.

Z Niemiec d. 11. lutego.
FaOt rtdwńms/ Otóż przydomsk, którym ob­

darzają ob«enl« ministra Puttkammera. Myśmy się 
po pauz minłsUaa, który przjrsokał, śo rządzić bę- 
dii* tmaniUr iw modo niczego lepuego nio spo­
dziewali. Ostrzegaliśmy wprawdzie, ie nie warto 
zbyt ufbó obietnico* ueptanym tajnie, ie nie warto 
lecieć na lep razem * esatrzm. Po eo było uchwa­

lać cła 1 podatki) po co było zakupywać koleje 
żelazne, dawać Bismarkowi wszystko, czego życzyła
■obie dusza jego ?

Obecnie ani nie powrócili biskupi do osieroco­
nych djecezji, ani nie zniesiono joty z ustaw majo­
wych ani nie zawarto zgody z Rzymem. Może 
mydli’ centrum, ie głos jego zaważy na szali przy 
obradach nad zwiększeniem armii niemieckiej w par­
lamencie, który jutro otwartym zostanie? Płonne 
to marzenia. Stanie przed posłami widmo francu- 
iko-moskiewskiego przymierza i dadzą pieniądze na 
pułki i baterje. Dadzą, aby trywialaie już mówić, 
bo muszą.

Jak już oddawna przywykł do tego naród nie- 
mietki, budżet cesarstwa wykaże znowu decyfit. 
Wynosić zad on będzie 7 milionów marek. Spo­
dziewali się ministrowie państw związkowych, że 
przyjdzie do podziału 42 milionów; ale pomylili 
się, bo armia spotrzebowała więcej i podzielą się 
tylko 34’/, miliona. Z tego powodu uchwalono 
budżeta państw pojedyńczych wykażą znowu niedo­
bory 1 lament ogólny podnosi się obecnie jnż nie w 
prasie, która przyzwyczaiła się do podobnych nie­
spodzianek, lecz w kołach miniaterjalnych, które 
myśleć muszą — o nowych podatkach.

Parlament ten obradować też będzie nad pro­
jektem przedłużenia terminu wyjątkowego prawa 
przeciw socjalistom.

Obrady to nie na czasie, bo socjalizm niemie­
cki rozkłada się sam w sobie.

Most w Londynie zarzuca oszukaństwa pozo­
stałym w Niemczech towarzyszom. Ci znowu pio­
runują na nieuczciwego Mosta w „urzędowem* 
swym czasopiśmie, „Socialdemokrat“ , wychodzącem 
W Zurychu.

W Lipsku wyszły na jaw podobne sprawki 
dawnych zarządców socjalistycznych drakami. Hu­
lano za grosz robotników, obiecując im raj ziemski 
„w pańBtwie przyszłości*.

Dzisiaj socjalizm niemiecki rozpadł się na 
cztery stronnictwa. Pierwsze tworzą anarchiści, 
drugie nieprzejednani, których-wodzami są panowie 
Most i Hasselmann, trzecie stronnictwo lipskie Be- 
bls, Liebknechta i Hasenclerera, które poddało się 
dla miłego .literackiego* zarobku pod prawo wy­
jątkowe, a czwsrtem stronnictwem socjalistycznego 
obozu są ludzie, którzy przyszli do lepszego prze­
konania i opuszczają znaki komunistyczne.

Ale reakcja chętnie zachowuje prawa wyjąt­
kowe; więc przedłużą zapewne ustawę przeciw 
socjalistom.

Życie polityczne bić zaczyna silni ejazem tę­
tnem; ale w obec projektowanych reform jako zwię. 
kszenie armii, przedłużenie okresów wyborczych, 
perjodów budżetowych i legislacyjnych powinno e- 
kazać się w ludzie więcej interesu i zapału.

O ks ęgach gruntowych, 
i.

Kwettja techniczna.

(Ciąg dalszy.)

becnemu miedniczemu posłużyć mogą później za 
podstawę do Nakreślenia zmiany na mapie.

Odnośny w instrukcji ustęp w najważniej­
szym punkcie! niejasno jest sformułowany; nie 
można bowiem dociec z niego, od czego zależna 
jest moiebnońć lub niemożebność przyzwania 
geometry do pomocy; ale późniejsze rozporzą­
dzenia sądów obwodowych pospieszyły z roz­
jaśnieniem wszelkich wątpliwości w tej kwestji, 
przestrzegając sutowo, ażeby sądowy urzędnik 
jak najmniej pssłagiwał 3ię geometrą, a nato­
miast, żeby sam przysposabiał potrzebne jemu 
materjaly. Dobitniej jeszcze tłumaczy nam u- 
krytą w owy*' ustępie myśl, rozporządzenie do­
datkowe, którego niewolno po za sądem
powiatowym prowadzić rozpraw, skoro one do­
tyczą miejsce rości nie więcej iak półtora mili 
od siedziby sądu odległej. Treściwiej i zrozu­
miałej mówiąc: urzędnik nie powinien w takim 
wypadku żadjnych zaliczać kosztów podróży. 
Czyż nie łatwiej jednak wyjechać jednemu czło­
wiekowi na Wieś. niżeli stn lub dwómset go­
spodarzom trudź ć się do miasta.

Według pouczenia zawartego w pomienio- 
nej instrukcji winien urzędnik sądowy w opisie 
dla geometry przeznaczonym określić dokładnie

góluości zaś za naddatki Wnym pp. Janowi Do­
brzańskiemu, Ign. Friedowi, Kar. Gromanowi, Jan. 
Gniewoszowi, Al. Jasieńskiemu, pr. m. Lwowa, dr. 
Kukulskiemu, Kai. Krzyżanowskiemu, Ant. Petry- 
kiewiczowi, Gust. Pentherowi, Jul. Reissowi, Zygm. 
Richtmanowi, bar. Aug. Romaszkanowi, Franc. Za­
górskiemu i Lib. Zajączkowskiemu ; W mu Fincemu 
za odstąpienie sal to w. „Frohsinn* za skromnem 
wynagrodzeniem, W mu Janowi Klimowiczowi za 
bezinteresowne ozdobieuie sal kwiatami, oraz mu­
zyce pułku br. Gondrecourt, która za nader skro- 
mnem wynagrodzeniem, doskonałą i niezmordowaną 
grą swoją do uświetnienia wieczorka tego głó­
wnie się ptzyczyniła-

Przychód w biletach wstępu wraz z nadwyż­
kami przyniósł 474 złr. 45 ct., z której to kwoty 
po strąceniu wydatktw 222 złr. 36 et., pozostało 
czystego dochodu 252 złr. 9 ct.

Równoczsśnis składa Zarząd tow. serdeczne 
podziękowanie Wp. Ben. Płoszcz&ńakiemn za nade­
słane 10 złr. Ha fnndnsz powyższy.

Józtf Daniluk, Aug. Skerl,
sekretarz. przewodniczący.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę dni* 14. lntego 
b. r. o godzinie 6. wieczorem w szkole Indowej

położenie nowej linii granicznej, i w tym celuj imienia Konarskiego. Na porządku dziennym: 1. 
wyszczególnić zmierzone łańcuchem odległości Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 2.
między graniczne mi punktami dawnej parceli, 
a punktami nowej linii, na jej kończynach i 
załamach.

(Jak on tej mierze ma radzić sobie

Wykład p. Abakanowicza „O integratorze własne­
go pomysłu*.

* Z fundacji Antoniego Brzezińskiego będą roz­
dane od początku nowego roku szkolnego uczniom

Dla bliższego wyjaśnienia tej sprawy za­
mieszczamy następujące uwagi:

Cała budowa ksiąg gruntowych spoczywa 
głównie na mapach katastralnych; co też obja­
wiać się powinno w ścisłej zgodności między ta- 
bnlarnem określeniem istoty majątku, a^obrjwo-^iatwo się dorachować, że przekazaniem robót
zowem przedstowieniem.jifttyc^-ęf^r^przedmiotn 
na mapie; podobnie i to, co księgi i mapy ra­
zem zawierają, zgodne być powinno z rzeczy­
wistym stanem rzcozy. TYjacŁio sprzeczności W 
tej mierze czynią ujmę wartości ksiąg a ewen­
tualnie czynią je nieprzydatnemi do użytku pu­
blicznego, i mogą w przyszłości stać się przy­
czyną wielu zawikłań.

Różnice rzeczoao bywają skutkiem bądź li­
cho wykonanej reambulacji, bądź utworzenia 
nowych granic, a względnie nowych parci 1 już 
po ukończeniu reambulacji, im dłuższa pauza 
między nią a założeniem ksiąg gruntowych, tem 
liczniejsze bywają owe różnice. Ztąd powstaje 
potrzeba prostowania błędów katastralnych, tu­
dzież sprawdzania późniejszych zmian grani­
cznych w toku zakładania ksiąg gruntowych.

Ministerstwo sprawiedliwości uwzględniło 
wprawdzie ową potrzebę w astawie wydanej dla 
komisji hipotecznych; prawdopodobnie jednak 
nie było ono należycie poinformowane o rozle­
głości robót mierniczych, które kataster przeka­
zał komisjom hipotecznym; skoro mogło w tej 
mierze taki przepisać sposób postępowania, któ­
ry księgom gruntowym oczywistą i nieuniknio­
ną szkodę przynosi pod względem dokładności.

Wynika to mianowicie z tego żądania: aże­
by urzędnik sądowy wyręczał osobiście geome- 
trar w tych wypadkach, jeżeli czynności mier­
nicze nie mogą być dokonane przez upoważnio

wtedy, gdy mu niewolno wyjechać na miejsce ? ’ gimnazjum lwowskiego lub brzeźańskiego dwa sty- 
Tę zagadkę niechaj odgadnie ten, co widzi rze- j pondja, pod następującemi warunkami; 1. Narofo­
czy w oddaleniu półtora milowem). , OŚĆ polska bez różnicy wyznania. 2. Znpełne ubó-

Takiem pouczeniem nie zaradzi się potrze- j stwo rodziców. 3. Dobre postępy w naukach. 4. 
bie. Jest ono zbyteczne dla tego, co jakie takie Przy równych kwalifikacjach mają pierwszeństwo 
posiada wiadomości o geodozji, a niedostateczne 1 uczniowie nazwiska Brzezińskich i Krechowieckich. 
dla zupełnie rzeczy nieświadomego. Widzimy Chcący się ubiegać o te stypendja, zeehcą przesłać 
to w tem, że urzędnicy sądowi nie mając naj- do końca maja tego roku świadectwa szkolne i ubó- 
częściej łańcucha nawet do dyspozycji mierzą! stwa pod adresem podpisanego
krokami odległość od jednego punktu do dru- j Władynfaw Głowacki
giego; a wszakże ztąd muszą powstać znaczne! w Gdyczynie, poczta Dynów,
różnice; zważywszy, że nawet łańcuchem inaczej, * Prawdopodobnie komisarjat dzielnicy II prze-
się manipuluje na równinie, a inaczej na poeby- 0czył wystosowaną na tem miejscu przed paru dnia-
łościacb, lub na -gruntach jarami poprzerzyua- • niego prośbę, aby nakazał stróżem oczyścić
nych. Powtore, chcąc oznaczyć nową_linię, po- Rodnik na górnej a spadzistej części ulicy Sykstu* 
trzeba skonstatować pierwej prawdziwość daw- gkiej. Zwracamy więc powtórsie uwagę jego na tę 
nych punktów granicznych. To jednak wymaga j sprawę i polecamy ją jego opiece tem goręcej, że 
oka wprawnego, a częstokroć połączone jest z j chodnik ten jest właśnie jedyną drogą, którą do 
trudnościami, które za pomocą tylko instrumen- i^hniki uczęszcza cała młodzież nasza. A żywimy 
tów mierniczych pokonane być mogą. W tym nadzieję, że takie lodowce, jakie się nagromadziły 
nader wsżuym pnnkcie musi zatem urzędnik - • ’ -
sądowy polegać jedynie na częstokroć mylnych 
podaniach mieszkańców miejscowych. Zatem 
pójdzie dalej, że geometrowie lub przenosić 
będą fałszywe podania na mapy, lub przeko­
nawszy się o sprzecznościach, które zachodzą 
między owemi podaniami a pierwotnemi roz­
miarami dotyczącej parceli, zniewoleni będą od­
rzucać takowe, nie zrobiwszy z nich żadnego 
użytku, co się też rzeczywiście jnż teraz dzieje.
W ostatnim więc wypadku, to co z oszczędno­
ści uchylić chciano przecież nastąpić będzie 
musiało; i geometra będzie musiał wyjechać na 
miejsce dla zbadania prawdziwego stanu rzeczy.

Rzecz <L;v7na, że ministerstwo sprawiedli­
wości, prawiąc w swojej instrukcji o geometrji, 
przepomniało *.t)pełnie o arytmetyce. Wszak *a- 

ttijprościejszych zasad arytmetycznych

mierniczych urzędnikom sądowym nic się ko­
sztów nie o«czędzi, a raczej takowych się przy- 
mnoży. Pełńląc bowiem funkcję mierniczego, nio 
może sąaowjynarzędnik sprawować równocześnie 
i właiciwegtę swego urzędu; i nie pełni on tej 
funkcji datetahie, ale pobiera w czasie zajmo­
wani* się nią zwykłą swoją płacę, a nadto i 
diety, które razem więcej wynoszą, niż zapłata 
geometry wraz z jego kosztami podróży. Jeźli 
jeszcze dodamy, że urzędnik sądowy nierównie 
więcej potrzebuje czasu do załatwienia jakiejś 
czynności mierniczej, niżeli geometra ; że jego 
roboty dotyczące w wielu wypadkaah wymagają 
ponownego dochodzenia przez geometrę; i że 
mimo to pozostanie wiele błędów nieodkrytych, 
to zaiste trudno się dopatrzeć mniemanych zao­
szczędzeń Inb innych jakich korzyści w pomie- 
nionych zarządzeniach.

(C. d. n.)

M b K i m  l mit
Dnia 13 lutego.

* Zarząd Tow. wzajemnej pomocy ezłonków 
•stuki drukarskiej we Lwowie, składa dniejszem 
najszezenże podziękowanie wszystkim, którzy w 
dnia 7. lutego b. r. łaskawy wzięli udział w urzą­
dzonym na korzyść funduszu inwalidów, wdów i 

nego znawcę, lub'innemi słowy; atehy zbierałjsierót tegoż tow, wieczorku z tańcami i temsamem 
tm.ru wszystkie potrzebne skazówki, które nieo-1 do zasilenia fundpszu tego przyczynili się, w szcze

w ciągu zimy przed domami pod numerem np. 58, 
60 i dalej aż do rogu ulicy Kleinowskiej, nie będą 
dlnżej istnieniem swem narażały przechodniów na 
niebezpieczeństwo.

* W poniedziałek 16. b. m. wykładać będzie 
w sali ratuszowej dr. Weuanty Piasecki: „W któ­
rych chorobach wskazana jest hidroterapia ?* Po­
czątek odczyta z uderzeniem godziny 51/, wie- 
ezorem.

* Dnia 18. lntego o godzinie 5. wisczór odbę­
dzie się w sali kasyna mieszczańskiego walne zgro­
madzenie członków zarejestrowanej Spółki zaliczko­
wej Stowarzyszenia urzędników z poręką nieogra­
niczoną. Pod rozprawę będą wzięte: a) bilans i 
sprawozdanie za rok 1879; b) wydanie abaoluto- 
rjnm na rachnnek i bilans za rok nbiegły na pod-- 
stawie sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzor­
czej ; c) uchwała względem podziału czystego zy­
sku tytułem dywidendy; d) nchwała w myśl §. 30 
statntów, a to : ustanowienie najwyższej ilości udzia­
łów pojedyńczego członka, tudzież oznaczenia sto­
py oprocentowania zaliczek i dostarczenie potrzeb 
gospodarskich członkom na podstawie wniosku człon­
ków; e) uchwała względem n <jmu ubikacyj na kau- 
celarję od 1. lipca b. r.; f) uchwała budżetu na r. 
1880; g) wybór 5 członków dyrekcji na czas trzy­
letni, jednego na jeden rok i trzech zastępców i a 
jeden rok ; h) wybór dwóch członków do Rady nad­
zorczej, a to jednego na czas trzyletni, jednego na 
czas jednego roku i dwóch zastępców na jeden rok. 
Bilans i rachunki mogą być przejrzane przez człon­
ków w kancelarji Stowarzyszenia od 1. do 18. lu­
tego b. r.

* Otrzymaliśmy ed p. M. R. na głodem dotknię­
tych 1 dukata w złocie, a na nbogich miasta Lwo 
wa 1 zł.

* Pierwsza próba na organach wielkich rozmia­
rów dla kościoła 00. Franciszkanów w Krakowie, 
zbudowanych w pracowni Jana Śliwińskiego, odbę­
dzie się we Lwowie dnia 15. lutego r. b. z ude­
rzeniem gedz. 11. przed południem w sali fabryki 
organów przy ulicy Kopernika nr. 9. W s t ę p  
w o l n y .  Osoby życzące sobie być obecnemi na tej 
prlbie, raczą się postarać o bilety wstępn w księ­
garni pp. Sayfertha i Czajkowskiego, ora* w han­
dlu p. Kozłowskiego, jako też w samej fabryce 
organów.

* Przed kilku dniami utyskiwaliśmy nad ślą. 
mazarncścią w oczyszczaniu ulic, dziś gdy zupełna 
nastała odwilż, stało się Prawle niemożliwością,

w śródmieściu chodzić trotnarami, które nigdzie nie 
są oczyszczone z lodu. Na trotuaraeh lód, po środ­
ku ulicy błoto i woda, i którędy mają więc spokoj­
ni obywatele chodzić? Prosimy przeto o natych­
miastowe zarządzenie aby stróże domowi do 94 
godzin wyrąbali lody na trotnarach, a w przeciągu 
dalszych 24 godzin aby takowe wywieźć i tym spe- 
sobem umożliwić uczciwą komunikację.

* Dyrekcja Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię- 
knych we Lwowie, podając do wiadomości, iż tego­
roczna Wystawa dzieł sztok), otwartą zostanie d. 
15. maja b. r. zaprasza niniejszem pp. artystów 
do jak najliczniejszego udziału w tejże wystawie. 
Termin przesyłek » inne szczegóły ogłoszone będą 
później.

* Wydział Tow. łowieckiego zaprasza swych 
członków na Walne zgromadzenie, które się odbę­
dzie d. 22. b. m o godz. 10. z rana w sali To­
warzystwa kredytowego ziemskiego.

Porządek dzienny.- Wybór prezesa i nowego 
wydziału. Wniosek zmodyfikowania ustawy, ochra­
niającej lisa w pewnej porze. Kwestja kart myś 
wskich (Jagdkarten). Wnioski członków tycząca 
myśliwstwa.

* Dwa razy na tydzień, j. j. co wtorku 
tka rzeźniey z pobliskich miasteczek przywożą1 
siwo do Lwowa, które jest tańsze aniżeli n 
szych izeźuików, a zatem pod względem ceny 
przystępniejsze dla mniej zamożnej lndności. Góż 
jednak z tego, kiedy publiczność mało z tego ko­
rzysta, albowiem nasi pp. rzeżnioy zakapują u nich 
mięso „en gros*, aby za chwilę sprzedawać je pe 
wyższej cenie. Istnieją wprawdzie przepisy zabra­
niające rzeźnikom trudnić się przekupstwem tego 
rodzaju, ale niestety istnieją one tylke na papierze. 
Do czego zresztą mamy tak zw. marktrichterów ? 
Dotyczące władze powinno ostro przestrzegać tych 
przepisów, bo przecież dowóz żywności dla stolicy 
powinien być wygodą dla publiczności, a nie słu­
żyć pewnej klasie do łatwego zbogacenia się cudzą 
pracą i z cudzą krzywdą.

* M i a n o w a n i a  w armi i .  Podporucznikami 
rezerwowymi nianęwani zostali kadeci, w piecho­
cie: Jan Waniura, w p. nr. 15, Antoni Malijowski 
w p. nr. 18, Adolf Mianowski w p. nr. 24, Stani­
sław Staszewski, Edward Pellizaro - w p. nr. 41, 
Edward Ostaszewski w p. nr. 58, Alfons Waha- 
nowskl w p. nr. 30, Wiktor Stromender w p. nr. 
65, Stefan Smal recte Stooki w p. nr. 55 i Stani­
sław Lesieuki w p. nr. 58; w artylerji: Florjan 
Popiel i Kazimierz Jane w batalionie artylerji po­
zycyjnej nr. 6, a Feliks Blantha i Stanisław Ho- 
roszkiewicz w p. artylerji polowej nr. 9.

* M i a n o w a n i a  i p r z e n i e s i e  ni  a. Mini­
ster sprawiedliwości przeniósł sędziego powiatowe­
go Jana Okoniewskiego, z Dąbrowy do Oświęcim* 
a adjnnkta sądu powiatowego Ajtala Jasienickiego 
z Dnbiecka do Żmigrodu, zezwolił dalej na prze­
siedlenie się na własną prośbę Janowi Hirszowi ze 
Żmigrodu do Dnbiecka, a Włodzimierzowi Horo- 
dyńskiemu z Dubiecka do Horodenki, mianował na- 
koniec ansknltantów Józefa Limanowicza i Karola 
d Abanconrt adjWiktami sądu powiatowego, pier­
wszego dla Horodenki, drngiego dla Żmigrodu.

* Wiadomości policyjne z dnia 13. lntego.
Skradziono: wdowie J. K. w Insgladowie ze zam­
kniętej stajni trzechletnią krowę czerwonej 
z białemi znakami, —  rzeźnikowi F. T. z kieszeni 
podczas snn w szynkowni pod 1. 49 nlica Żółkiew­
ska kwotę 25 zł., a pani A. G. z pomieszkania 
srebrny zegarek.

Złożono w policji: złoty kolczyk z tarkusika­
mi znaleziony w sobotę wieczór na ulicy Teatral­
nej ; zeszyt dzieła p. t. „Adrianna* i trzy zeszyty 
dzieła p. t. „Blada hrabina* znalezione na ulicy 
Skarbkowskiej.

Zgubiono: kartkę zastawniczą nr. 26.857 na 
złote pierścionki.

Przyaresztowano: Jana Mieczyńskiego i Ma­
cieja Knopek za podejrzane posiadanie kilka bute­
lek rnmn, skradzionych z piwnicy domu pod 1. 1 
ulica Sykstuska.

— Sambor, 7. lutego. Dnia 24. stycznia b. i 
odbył się u nas w sali kasynowtj bal na dochOi 
tutejszego „Towarzystwa pomocy naukowej*. Pu 
bliczność miasta naszego \ okolicy jak zawsze- tal 
i teraz okazała gotowość do niesienia pomocy ubo 
giej młodzieży szkolnej ; to też bal tegoroczny przy 
niósł 467 złr. 20 ct. w. a. brutto a po odtrąceni 
wydatków 304 złr. 44 ct. ozystego dochodu. Wy 
dział Towarzystwa pomoey naukowej poczytuje as 
bis za miły obowiąsek złożyć publiczna podzięko 
wanie Wnym komitetowym, gospodyniom; gospoda 
rzom i wszystkim, którzy biorąe udział w bali 
przyczynili się do pomnożeni* funduszów Towaru 
•twa.

Leon Krótomoki Ka~oi\ tfa u .h tk i
sekretarz.

— Złoczów , 10. lutego. Zapowiedziany ni 
dzień 7. b. m. bal dla ubogich miazta Złoczowi

W s p n m i e n i a  C z a r n o h o r y

przez

MARCELEGO TURKAW8K1EG0.

(Ciąg dalszy.)

Leży ona w krainie połonin czyli hal, na 
której dadzą się odróżnić dwie części tj. kraina 
kosodrzewu i kraina grzbietu. Na Czarnohorze 
bowiem rozwinął się całkowicie pas kosodrzewu 
i ma przy zaakomitem wzniesieniu jej grzbietu 

czubów po nad 1895 m. Jzarówno jak w Ta- 
irach, ściśle określoną górną granicę. Za izoter­
mami stoków Czarnohory wielorako się łamią 
hnie dolnej i górnej granicy kosodrzewiny, któ­
ra zimnem!, zacienionemi żlebami zapuszcza się 
miejscami głęboko w regiel, jak np. powyżej 
sałaszu w Gadżynie na wschodmo-południowem 
sboczu, a ciepłemi ścianami połonińskich kotli­
nek wysoko kn grzbietom sięga. W dolaej poło­
wie tej krainy, gdzie kosodrzew (żerep) najpo- 
tężniej się rozkracza wśród nader bujnej ro­
ślinności tworzy jeszcze olsza gęste zarośle, a 
iiojedynkiem wznosi się wspaniała kedra (lim­
ba) po nad ścielącą się kosodrzewiną i wiotką 
lszą a jej konary zwrócone ku południowemu 

wschodowi (powyż Gadżyny pod Ułohami) są ży­
wą wskazówką średniego kierunku wiatrów po- 
łooińskich. Powyżej limb ostatnich jednostajnie- 
ja roślinność kosodrzewu i przechodzi w górnej 
połowie w bujne trawniki, suto zaścielające na­
gie obszary, jakie im bliżej grzbietu i po gra­
dach coraz częściej się odkrywają. W miejsce 
ostałych poniżej olsz, jarzębów, ostrężyn >i ke- 

dry różawieją z pośród skarłowaciałego koso- 
•irzewu prześliczne kępki poziomo krzaczącego 
rńę różaaeczka (rhododendron), który sobie o- 
brało Towarzystwo Gzarnohorskie za oznakę tu- 
rystowaką.

W tym pasie poczynają się szerokiemi ko­

tlinami walne doliny, wrzynające się pod ? kątem 
prostym w miazgę działa Czarnohorskiego. Dno 
tych dolin, zwykle o pięknych równinkacb, leży 
górnym swym obszarem w krainie kosodrzewu, 
a pojedyńczemi zworami i kotlinkami sięga na­
wet do krainy nagiego grzbietu. Wężykowato 
wijące się śnieżnej białości strugi halne zlewa­
ją się już na tym obszarze w silniejsze potoki, 
które w spadach łagodnych spieszą ku krainie 
leśnej. Około płatów śniegowych, jakie się prze­
ciągnęły z&ciemmonemi żlebami i wypełniają 
ta i zwory, iż potok spodem padający głuchym 
tylko sznmem się zdradza, rośnie śliczniuchny li­
liowy bryndoś. Ten biały płat śniegu zimowego, 
otoczony wieńcem najpiękniejszego fioletu, dalej 
szafiru i jasnej zieleni, odbija bardzo malowni­
czo od ciemnej zieleni kosodrzewu i kraśnieją- 
cych kwieciem kępek różaneczka.

Na kilkaset stóp pod najwyższemi czubami 
Czarnohory przebija się górna granica kosodrze­
winy, nikną ostatnie kępki różaneczka a nasta­
je naga kraina grzbietu, czyli właściwych poło- 
nin, Granie Czarnohory, lubo zwykle szerokie i 
łagodnie w połogie wierchy się wzdymają, opa­
dają bokami dość nagle, a miejscami nawet u- 
rywają się przep&ścisto ponad kotlinami i od­
słaniają potargane, skrzesane skały, przypomi­
nające słabo turnie tatrzańskie, gdy z dołu pa­
trzymy, jak n. p. w kotlinie Jurniewskiej skały 
zwane Rebra pod Ułohami, a omówione powyżej 
w Gadżinie pionowo sterczące warstwy na Szpy- 
ciach.

Olbrzymia panorama roztacza się, skoro 
staniemy na którym z wierchów potężnej Czar­
nohory. Cały obszar, jak daleko tylko może go 
objąć oko, zalegają góry, które albo równolegle 
do pasma czarnohorskiego układają się rzędem 
jedna za drugą, albo w bezład się gromadzą, 
nagle opadają lub do alpejskiej wznoszą się wy­
sokości. Po oba stronach granicznego rozdziału 
utworzonego połoninami Czarnohory, rozściela 
się czarny płaszcz borów, siniejący tem więcej, 
im dalej ku krańcom widokręgu, jednolity i po­
nury po węgierskiej stronie, po; galicyjskiej u- 
rozraaieony zielonemi plamami i smugami licz­

nych polan. Grzbiet Czarnohory, pogarbiony 
kopczastemi wierchami, zwraca się od północy 
i  obniża szerokim łęgiem za Pop Iwanem ku 
rozrogowi. Od południa sinieją góry Bukowiny, 
a od południowego zachodu wynurzają się z 
czarnego tła borów marmarońskich śmiało zary­
sowane na widnókręgn, wyższe od Czarnohory 
hale rodneńskie i dalsze góry Siedmiogrodu z 
ośnieżałem! szczytami, które w postaci sinych 
obłoczków wyglądąją jak strzały. Ośnieżało bo­
ki szczytów błyszizą W tęczowych barwach od 
promieni słonecznych i przykuwają swym cza­
rem źrenicę badacza.

Lesisty obszar po stronie Galicji swobo­
dniejszy ma wyraz- od węgierskiego. Nadają mu 
go rozległe połoniny i urozmaicenie różnem za­
drzewieniem. Miejscami ustępują lasy, natomiast 
przezierają poszczerbione mury grzbietów, mie­
niące się rozmaiteny barwami pąsowej i jasno-
żółtej, co najprawdopodobniej pochodzi od róż-
aych gatunków mchów i liszajców; grzbiety te 
przewyższają się na północnym wschodzie Ho­
werli od zachoda na wschód, są graniczną roz­
dzielą mianowicie osadzonych kopców od masy 
?dr, jaka rozchodzi sić ha południowy wschód. 
Ciągnie się ona szeregiem pokrzyżowanych łań­
cuchów. Grzbiety staczają się stromemi ściana- 
mi w głębokie przepaści, a których wypływają 
potoki, dążące ku szerokim rozworom. Szkielety 
skał, wysuwające się z płaszcza borów, w bryły 
ubrane szczyty, lub zbiegające w szpiczaste da­
chy, najdzikszego nadają wyrazu temu olbrzy­
miemu kopcowi, i zastępują we wschodnich Kar- 
Pa~ c“  granitowe turnie Tatrów w Karpatach 
zachodnich. Za górami na wschód widno rozle- 
głą, wielką równinę; przestrzeń pól i łąk prze­
dziela zielone smugi lasów tem rzadsze i mniej­
sze, im dalej na wschód. Na pokuckiej wyżynie 
odznaczające się widne wolnem okiem miasta 
Kołomyja i Stanisławów, wyglądają jak kupki 
starożytnych grodów. Rąbek widokręgu opiera 
się o wyżynę podolską, atoli miast na niej od­
różnić nie można, nawet przez szkła średniej 
dobroci.

Nad przepaściami i .śród1 ami borów prze­

suwają się fale mgliste; wierzchołki, oddzielone | W towarzystwie miłem dr. E. ujechaliśmy 
mglistym rańtnehem oa grubego pnia, wydają tym sposobem spory kawał drogi aż do mieisca.
.. i  _ « T irn n T  Tlfl. m c i w n  l a f i A w  f+ n a  . 1 w / ł* ł . .  • .  z  • °  . •się jak wyspy pływające na morzu lasów. Gro 
źny ten widok na otaczające góry, czarodziej­
skie obrazy spotęgowanych władz przyrody, nje. 
okiełznanych ludzkiem panowaniem, sprawiaia 
to silne wrażenie na samotnie stojącym wędrow­
cu na szczycie wysokim, i mimowolnym przej- 
mują g* dreszczem. Tem  milszym wydaje się 
błękit czystego nieba i złociste słońce.

'am geologicznym nie mamy szcze- 
części Karpat. Wprawdzie 

zwiedziło Czarnohorę wielu przyrodników, atoli 
ao .adnych °Pi*>ów podano mało. Niektórzy zwie­
dzają dla przyjemności, jaką sprawia górska 
przyroda, przyczyniając się do rozweselenia u- 
mysłu i pomnożenia apetytu. Specjaliści, jak 
członkowie rządowego Zakłada geologicznego we 
Wiednia: radca górniczy Paul i dr. Tietze od­
kryli tu ślady epoki lodowej. Nietylko liczne 
porysowania skał przez posuwające sję nadół 
lodowce i wypolerowane powierzchnie ścian do­
wodzić mają istnienia niegdyś lodowców w tych 
stronach, ale spostrzeżono także usypy rumowi­
ska skalnego, zwykłe na dolnych krańcach lo- 
doweów. Całe zresztą pasmo Czarnohory składa 
się z piaskowców gruboziarnistych, które stają 
się niekiedy zlepieńcow&temi, i zawierają bar­
dzo wiele łyszczyku. Nachylenie piaskowców jest 
jak w całej dolinie prutowej przeważnie połu­
dniowo-zachodnie. Ku grzbietowi Czarnohory 
występują jeszcze cieńkie łupki piaskowcowe, 
przepełnione blaszeezkami łyszczyku. Wszystkie 
te piaskowce, składające szczyty Cz&rnohorskie, 
tak ze względu petrograficznego jak stratygrafi­
cznego, zaliczają się do utworu coceńskiego. Ł) 

Nasz płaj podróżny wiódł samemi szczyta­
mi, rzadko też od nich się oddalał. Ponieważ 
otoczenie Czarnohóry posiada zakrój łagodny i 
przeważnie kopczaste szczyty, pod któremi wol- 
nospadające bokia pozwalają podróżnemu bezpie­
cznie. posuwać się po zieleniejących się rozle­
głych łąkaęh, które tu jedynie służą jako bujne 
pastwiska koczujących stad owiec i kóz, miej 
Soiuni także koni i bydła rorat***

gdzie się główna ścieżka rozdwaja. Tu musie­
liśmy się z żalem rozstać; ou bowiem dążył 
wklęsłem zboczem i lekkiem jarzmem na Ho­
werlę, gdzie na Zaroślaku Oddział stanisławow­
ski zamierza wybudować schronisko’* (oby tylko 
lepsze od naszego 1), my w prostej7 przed sobą 
linii mieliśmy cel wytknięty. Pożegnaliśmy słę 
czule i rycerskim zwyczajem wystrzałami i hu­
czną pieśnią.

Kto w życiu nie doświadczył tego, nie zro­
zumie, jak wonne i balsamiczne płynie na gó­
rach powietrze, jak samowolnie i lekko wzdy­
mają się piersi, jako coraz większej jego ilóśd 
wymagają płaca?! Pełna rosa z widocznym ślą- 
dem nocnego przymrozku pokrywała bujną po­
łonin zieleń, a odbiciem przeróżnych świateł 
mami oko widza, przywykłego do oglądania świe­
cidełek i błyskotek 1

Tymczasem przybraliśmy południowo-wscho­
dni kierunek, krocząc coraz wyżej; tu w kilka­
dziesiąt sążni od krainy kosodrzewu spotykamy 
sam tylko mech, miękki, podający się za każdem 
stąpieniem. Pokrywa on jakby giętkim kobier­
cem nierówne ściany olbrzymiej kupy nieforem- 
nych odłamów kamiennych, po któryck wspina­
nie z nadzwyczajnym połączone jest tnidem; idzie­
my tym mchem a raczej dźwigamy nogi, jakby 
po głębokiem a gęstem bagnie, jeat to nawet 
Gak się o tem podczas naszego błąkania pod Pop 
Iwanem samiśmy przekonali) bardzo niebezpie­
czna przechadzka, gdyż pod zdradliwie gładkim 
mchem pozostawiają bezkształtnie ułożone rumo­
wisko skał często głębokie otwory, w które mo­
że łatwo noga pośliznąwszy się wpaść, i bez 
aachowania wielkiej ostrożności się złamać. Na 
kilkanaście wreszcie sążni od szozytu brak już 
wegetacji, tylko po nagich, ustawicznie usuwa 
jącycn się złomaeh i po rumowisku drobnych 
kamyków dochodzi się z calem wytężeniem sił 
na sam ssczyt. "

(C. a. u.)



odbył sio z całą świetnością 1 przy niezwyczajnym | departamentów po czterdzieści pokoi (!), ogrzanie, 
„J .i.u  nnKiiftf.nAŚci nietylko mieiekiej 1 poza-, oświecenie i restauracja których wymaga znacznychudziale publiczności nietylko miejskiej 
miejscowej, prsyczem cel dobroczynny 
został osiągnięty, gdyż uzyskano przeszło 400 zlr. 
czystego dochodu.

Nie możemy nie podnieść, że do tak korzy­
stnego rezultatu przyczyniły się naddatki za bilety 
wstępu, z których wymieniamy znaczniejsze, 100 
złr. od p. Sochora posła do Bad/ państwa, 25 złr. 
od p. Weisera właściciela fabryki w Sassowie, od 
pp. Wesołowskiego adwokata w Złoczowie, Kriegs- 
habera z Naszcza, Kielanowskiego z Kozłowa po 
10 _  niemniej takie z okolicznych powiatów
n. p. od p. sędziego pow. w Baska i od p. sędzie­
go pow. w Przemyśl»aach nadeszły kwoty ze skła­
dek na ten cel piękny.

fce przy wzorowym porządku i starannem urzą­
dzeniu bawiono *i? w przeszło 50 par aż do bia­
łego maznra, należy Za wdzięczyć pp. Wesołowskie­
mu jnn. Malewskiemu i dr. Stefko, którzy z praw- 
d z iw e m  ’ zaparciem się do tak świetnego reznltatn 
przyczynili, «  co tymże, niemniej wszystkim udział 
biorącym imieniem ubogich miasta Złoczowa serde­
czne „Bóg zapłać0 zasełamy.

F. S. Os świetnego wyniku balu i tak zna­
cznej pomocy dla biednych, przedewszystkiem i w 
pierwszym rzędzie przyczynił się tntsjszy starosta, 
radca namiestnictwa Wny Plnschk, który niezmor­
dowanie osobiście i listownie do ndziałn zachęcał i 
do zebrania kwoty wspomnianej wszelkich wpły­
wów nżył. Z wdzięcznością uznania musimy także 
wspomnąć o tntejszym prezydencie sądu obwodo­
wego Wnym Poglie®, który zezwolił, ażeby ize- 
micślnicy pozostający w więzieniach tutejszych, mu­
rarze i malarze salę balową odnowili, co też w 
krótkim czasie i wcale nieznacznym kosztem usku­
teczniono. Również i komenda pułkn 80. z godną 
uznania gotowtśaią pod warunkami niezwykle ko- 
rzystnemi udzieliła pozwolenie na przybycie części 
muzyki Ze Lwowa.

Udekorowana i w zupełności urządzona sala 
służyła potem w dwóch następnych wieczorach na 
bale n a  korzyść straży ochotniczej, około której 
również radca namiestnictwa Wny Plnschk, poczt- 
mistrz tutejszy Wny Mntka i emerytowany radca 
appel. WnyStecher, niemałe zasługi jaż położyli, 
jgkoteż dla wieczorku korpusu podoficerów tutej­
szego garnizonn.

Jeżeli dodamy, że pp. Artur Anlich adj. sąd. 
i kapitan Kncharski eleganckiem aranżowaniem tań­
ców do prawdziwie zapustnej ochoty niemało się 
przyczynili, to jnżeśmy spełnili znpełnle nasz obo­
wiązek kronikarski.

— Ustrzyki dolne, 11. b. m. Szczupłe grono 
inteligencji naszej małej mieściny, ucznwszy w roku 
przeszłym niezbędny brak miejsca dla spędzania 
czasn w wieczorkach zimowych, debatowało nad 
tem cągle, jakby też złemu zapobiedz? Nagle, jak 
iskra elektryczna, przemknęła przez głowy wszyst­
kich, myśl założenia kasyna, gdzie widok dzienni­
ków i zielonego stolika, służyć miały za tamę ogól­
nej czarnej melancholii.

Jakkolwiek myśli podobnej przyklasnąć tylko 
należało, to ze smntkiem jednak wyznać mi przy­
chodzi, że w znających miejscowe stosunki myśl 
taka niedługo stale istnieć mogła. Kasyno niepod- 
wstrzymywane ogólnemi siłami, już w tym miesiącu 
upadło. Zbędnem byłoby mówić, bo każdy zanadto 
dobrze wie o tem, że zgoda i jedność w naszych 
galicyjskich małych miasteczkach, stale przemie­
szkiwać nie zwykły.

Opisnjąc fakt ten, nie myślę przez to wcale 
obwiniać p. prezesa, który rzetelnie wyznać muszę, 
wszelkich móżebnych używał środków, byle grożą­
cemu upadkowi wcześnie zapobiedz. Wina to innych, 
którzy dla rażącej rozmaitości lub błahych zysków, 
snując wiecznie nowe projekta, wystawiają innych 
na niepotrzebne koszta, byle na swojem postaw ć.

— Stanisławów dnia 10. W krótkim czasie 
karnawałowym następowały n nas zabawy jedna 
po drugiej tak szybko, że prawie trudno było zdać 
sobie z nich sprawę. Tańczyliśmy dla ochronek 
ehłopców, potem dziewcząt, Towarzystwa miłośni­
ków muzyki, Towarzystwa muzycznego imienia Mo­
niuszki itd. a nareszcie mieliśmy bal na rzecz bur­
sy imienia J. I. Kraszewskiego, nrządzony stara­
niem naszych pedagogów, którzy nieszczędząc za­
biegów pod kierownictwem niezmordowanego profe­
sora pana Parylaka, postarali się oto, by zabawa 
dana na tak wzniosły cel jak nrządzenie „Bursy" 
wypadła zadawalająco.

Bal j*fc na obecne czasy wypadł dobrze; br. 
Romaszkan, hrabia Nenhans, nadkonsyliarz sądn 
krajowego Ambros i inni zaszczycili nas swą obe­
cnością, lecz loki pozostawił* szlachta okoliczna i 
mieszczaństwo, * dla czego? Czyż obejm był im 
cel dochodn z balu? Nie przesądzajmy, może w in­
ny sposób zechcą przyezynić się do utworzenia in­
stytucji „Bursy". — Zobaczymy.

Mimo tego, że publiczność nie raczyła zebrać 
się tak licznie j ak na podobnego rodzajn bale lat 
poprzednich, tańce prowadzone % rzeczywistą u- 
miejętnośeią przez pp. Am. i Oh. azły oehoczo; 
poznać można był0 owych wytrawnych kierowni­
ków. P»r był° około 50. Kotylion trwał do 4tej 
rano. Jaką korzyść odniosła „Bursa" okaże spra­
wozdanie.

— Stanistaw*w  Zarząd oddziała Staniała- 
wowskiego Towarz. pedag. urządza w poście 6 od­
czytów: 1) 14. lutego prof. jjoz. „O bursach*. 2) 
18. lutego prof. Qptm „O żrddłach ciepła". 3) 25. 
lutego Lew. „O glowiańszczyżnie przedhistorycznej". 
4) 3. marca prof. Bar. „O 8ł°ńcu“. 5) pg marca 
prof. Bar. JO Staniał. Konarskim e> 17. marca 
prof. Miar. „O paleniu się i kwieceniu ciał".

— Petersburg d. 7. lutego. Komisja Wyzna­
czona do zmniejszenia wydano* P*] widząc
ie mieszkania niektórych naczelnik yc:hwładz
zawierają po siedmdziesiąt Pofc°LvZ?--^.-Ftorów

restauracja których wymaga znacznych 
wydatków ze skarbu, nznała za stosowne, jak do- 
nesi Gołos ,  ograniczyć ściśle obszerność pomie­
szkać przynależnych naczelnikom różnych władz.

— Spisek przeciw carowi. Voliaire donosi 
o spiska wojskowym przeciw carowi, o którym 0- 
trzymał jak pisze wiadomości z Petersburga: „Mię­
dzy papierami zabranemi przez policję podczas re- 
wizyj nocnych znajdowała się depesza cyfrowana, 
którą oddział III (policja tajna) z wielkim trudem 
odczytał. Pokazało się z tego, że wielka liczba ofi­
cerów armii a nawet gwardji carskiej, równie jak 
wysocy dygnitarze, blizcy osoby cara, weszli w sto­
sunki z nihilistami, aby w razie, gdyby car upierał 
się, zmusić go do nadania konstytucji państwa i 
większych swobód studentom, armii j prasie. Od 
krycie tych papierów żywe wywarło wrażenie. Po 
odbytej długiej konferencji z hr. Sznwałowem, car 
wezwał do siebie carewicza, który oświadczył, że 
całkiem obcy jest tej sprawie, której nie domyślał 
się wcale. Powód do tego dały zapiski zaalezione 
u Dentscha, który sobie świeżo życie odebrał. Za­
piski dawały w nieokreślonych wyrazach wskazów­
ki, że osoba wysoko położona stara się wejść w 
stosnnki z nihilistami. Osoba ta wyrazić miała ja­
wnie niezadowolenie swe, że niedość została wyna­
grodzoną za zasłngi, jakie położyła w wojnie wscho­
dniej. Tajna policja czyni wszystko celem przeszko­
dzenia, aby wiadomość o tym spiska nie wyszła na 
jaw przed drogim marca". Podajemy tę arcyważną, 
samą przez się wiadomość na tem miejscu przez 
wzgląd na źródło, z jakiego ją czerpiemy.

—  Elementarna nauka we Francji. Dzien­
nik urzędowy ogłasza sprawozdanie ministra oświe­
cenia z pestępów, jakie nanka elementarna zrobiła 
we Francji od lat 40. Z sprawozdania tego poka­
zuje się, że od rokn 1837 do 1877 liczba uczniów 
szkół elementarnych powiększyła się o 70 procent. 
W r. 1837 było 5667 gmin bez szkół elementar­
nych, w latach 1876 -1877 tylko 312 a w r. 1879 
jeszcze tylko 298 gmin nie posiadających szkół. 
Liczba szkół elementarnych od r. 1872 do 1878 
powiększyła się o 8000 a 260.000 dzieci więcej 
pobierało w tych latach naukę. Od r. 1871 —1877 
zwyczajne wydatki na szkoły podwyższono o 34 
procent a państwo, które w r. 1871 dawało na 
szkoły tylko 8,620.000 franków, w r. 1878 płaci­
ło jnż 16,647.000 franków. Wydatek państwa na 
szkoły elementarne wynosi na r. 1880 okrągłe 20 
milionów franków. Minister Ferry powiada dalej, 
ie podczas gdy w r. 1837 na 100 rekrutów tylko 
42 umiało pisać, w r. 1877 na 100 rekrutów 85 
pisać i czytać nmiało

— W Irkucku, jak donoszą Peaerburskija 
Wiedomosti, popełniono w tych dniach wielką kra­
dzież w miejscowym oddziale bankn państwowego. 
Skradziono mianowicie biletów pierwszej pożyczki 
wschodniej przeszło za 50 tysięcy rubli.

— Alfred Woltmann, jeden z najsławniej­
szych niemieckich pisarzy o sztuce, były profesor na 
uniwersytetach w Pradze i Strasburgu, zmarł w 
Mentone w południowej Francji w 39 roku życia. 
Przeważnie zajmewał się architekturą i malar­
stwem.

— Jenerał Morin. Dyrektor konserwatorjnm 
sztuki i przemyśla, jenerał Morln, umarł w dnia 6. 
b. m. Artur Juliusz Morin urodził się w roku 1795 
w Paryżn, uczęszczał do szkoły politechnicznej i 
jako bombardjer brał w marca r. 1814 udział w 
obronie Paryża; w r. 1819 został oficerem a w r. 
1829 kapitanem. W roku 1839 został profesorem 
mechaniki w konserwatorjnm dla sztuki i przemysłu 
i odznaczył się bardzo. W r. 1843 został człon­
kiem akademii nmiejętności a w r. 1862 prezesem 
stowarzyszenia cywilnych Inżynierów w Paryżn. 
Przytem posuwał się także szybko w stopniach 
wojskowych, w r. 1852 został jenerałem brygady 
a w r. 1855 jenerałem dywizji. Zmarły jenerał 
Morin wydał liczne rozprawy i dzieła z dziedziny 
mechaniki i fizyki, które doczekały się kilku wydań.

—  Polowanie cesarzowej austrjackiej. Te­
legram z Londynn doniósł, że cesarzowa anstrja- 
cka na jednem z ostatnich polowań spadła z konia, 
ale bez najmniejszego nszkodzenia. Draga depesza 
oddana w Londynie 10. b. m. w nocy zawiadamia, 
że i podczas polowania w tym dnin potknął się 
niebezpiecznie przy przesadzaniu przeszkody koń 
cesarzowej, która jednak silnie ntrsymała się na 
siodle. Na tem samem polowania spadli z koni; ks. 
Lichtenstein, kapitan Middleton i groom cesarzowej 
Hayzand; ostatni uszkodził sobie mocno nogę i od­
wieziony został do Snmmerhill.

— Jeszcze o Hanzenie. W procesie wyto­
czonym przez magaetyzera Hanzena dr. Fiseherowi, 
który ostentacyjnie wystąpił przeoiw niemu w „Ring- 
theater", sąd przystał, alby Hanzcn zrobił ekspery­
ment z wybranem przez siebie medjum w sali są­
dowej. Hanzen wybrał niejakiego p. Oppel, subjek- 
ta handlowego, a zarazem nauczyciela, który adziela 
lekeyj n znanego we Wiednia dr. Swobody. Ten 
ostatni nazywa go człowiekiem bardzo uczciwym i 
honorowym. Rozprawę odroczono aż do przybycia 
p. Appela. — Przedstawienie w teatrze dane przez 
Hanzena dnia l i .  b. m. udało się wybornie. Zgło­
siło s ę około 50 osób, z których wybrał Hanzen 
25 jako zdolne do magnetyzowania, między niemi 
6 kobiet. Podczas eksperymentów oświadczył Han 
zen, że z powodu robionych ma zarzutów jakoby 
siłą fizyczną wprawiał swoje „medja" w stan ma­
gnetyczny, będzie robił swe doświadczenia nie do­
tykając osób, chociaż go to bardzo natęża. Prawie 
wszystkie „medja" wyglądały bardzo zdrowo 
Wszystkie doświadczenia z wyjątkiem jednego udały 
Bię. Największy jednak efekt sprawiło te, że pe 
wien inteligentnie wyglądający młody człewiek po 
zrobionych na nim udatnyoh doświadczeniach oświad­
czył publicznie ze sceny, że jest naturalistą, że

sile Hanzena i jest zupełnie z doświadczeń zado­
wolony. Ody nań zaczęto nalegać wyjawił, że się 
nazywa dr. Heilmes i jest specjalistą, serpentolo- 
gem. Niedawne temn miał on wykład w klubie na­
ukowym.

Dzisiaj nastąpi otwarcie sejmu prowincjo­
nalnego Rumelji wschodniej. — Zanosi się na 
bardzo burzliwe posiedzenie, większość bowiem 
zamierza wystąpić z propozycją znacznego zre­
dukowania milicji rumelskiej i skasowania jej 
sztabu głównego wychodząc z zasady, że wobec 
opieki, jakiej doznaje Rnmelia od państw euro­
pejskich, nie potrzebuje tak licznej milicji i n- 
rządzeń skarb zanadto obciążających, żądając 
przytem wcielenia stowarzyszeń gimnastycznych, 
jako rezerwy do milicji. Aldco ma podłag za­
pewnień korespondenta Pol. Corr. sprzyjać te­
mn zamiarowi, jenerał Streeker zaś, który mili­
cję w obecnym jej składzie uważa za jedyną 
gwarancję utrzymania porządkn a stowarzysze­
nia gimnastyczne za żywioł rewolncyjny, grozi 
podaniem się do dymisji, gdyby zamierzony 
wniosek miał zyskać większość w sejmie i przy­
zwolenie rządn.

W Jerozolimie zaszedł wypadek, który mógł 
doprowadzić do nieporozumień między Francją 
a Włochami. Zakonnik rodem Włoch, ale nale­
żący do klasztoru pod opieką Francji zostające­
go, odartym został przez muzułmanów na dro­
dze z Jerozolimy do Betleemu. Na wezwania 
przeora konsul francuzki żądał nkarania winnych, 
na co zerwał się konsul włoski protestując jak 
najusilniej przeciwko mieszana się konsula 
francuskiego w sprawy poddanych włoskich. 
Obaj konsulowie odwołali się do ambasadorów 
obu państw w Konstantynopola pp. Fourniera i 
Cortiego, którzy sprawę tę dopiero ty sposób za- 
dawalniajicy obie strony załatwili.

Do Odseeztg. piszą z Warszawy ; „Dla uła­
twienia jenerałom i wysokim dostojnikom, któ­
rzy donacje w królestwie Polskiem otrzymali, 
powiększenia i zaokrąglenia swojego areału, po­
stanowił rząd pomienionym don&tarjUsźóm sprze­
dawać po nizkiej cenie przyległe do ich area­
łów dobra państwowe. Trzeba zaś wiedzieć, że 
te tak zwane dobra państwowe składają się a l­
bo z dawniejszych dóbr koronnycg, lab z zagra­
bionych dóbr kościelnych, lub też ze skonfisko­
wanych dóbr prywatnych. Wszystkich tych dóbr 
nie mogą Polacy ani nabywać, ani dzierżawić. 
Dalsze® rozporządzeniem zniesiono posadę tła- 
macza dla języka polskiego przy sądzie obwo­
dowym warszawskiego okręgu wojskowego, któ­
rego juryzdykcji tak zwane polityczne zbrodnie 
podlegają. W jaki sposób ten sąd na przyszłość 
będzie mógł się porozumiewać z oskarżonymi 
polskiej narodowości, nieposiadającymi języka mo- 
skiewskiege, trudno pojąć.

„Te doniesienia — dodaje redakcja Gazety 
Augsburgskiej — pochodzące od korespondenta 
znanego ze swoich notorycznie moskalofllskich 
tendencyj, dają nader wymowne świadectwo o 
odmawiania przez rząd moskiewski poddanym 
polskiej narodowości tych praw, których żaden 
iudzki rząd odmawiać nie może, i których rzą­
dy europejskie nie zaprzeczają narodowościom 
nawet takim, które nie stoją na tak wysokim 
stopnin wykształcenia i cywilizacji jak Polacy. 
Wymowna to illnstracja do szerzonych przez ła­
twowierne dzienniki pogłosek o wrzekomych za­
miarach pogodzenia się Moskwy z Polakami.*

osobiście przekonać się o magnetycznej nstawy.

Berlin d. 12. latego. Otwarcie par­
lamentu niemieckiego. Mowa tronowa za­
powiada niezwłoczne wniesienie budżeta, 
przyczem okaże się potrzeba podwyższenia 
dodatków matrykularnych (na wojsko), ta- 
dzież zaciągnięcia pożyczki na niezwłoczne 
sprawunki. Wspomina o dalszym ciągu re­
formy finansów Rzeszy; zapowiada projekt 
o dwuletnim okresie budżetowym i o zmia­
nie dotyczących artykułów konstytucji. Pod­
stawy, na których się opiera niemiecką u 
stawa wojskowa, tudzież system armii nie­
mieckiej, wymagają przeobrażenia i dalszego 
rozwoju, aby Niemcy, mimo swojej polityki 
pokojowej, uzupełniły swój ustrój militarny 
odpowiednio postępom mocarstw ościennych 
W obec ofiar, jakie naród niemiecki już po­
niósł dla ubezpieczenia swojej niezawisłości, 
rządy Rzeszy niechętnie myślą o potęgo­
wania tych ofiar, jednakowoż cesarz bynaj­
mniej nie wątpi, że potrzebę ochrony naj­
wyższych dóbr narodu od wszelkiego zewnę­
trznego niebezpieczeństwa cały naród, jego 
reprezentanci i^rządy Rzeszy porównie jasno 
poznają i w porównie stanowczo jej się do­
magają.

Zarządzenia wykonawcze do ustawy o 
socjalistach trzymały dążności stronnictwa 
wywrotowego w pewnych karbach, wszelako 
zupełnie przeszkodzić im nie zdołały ani 
też do roku nie zdołają; dlatego zapropono- 
wanem będzie odpowiednie przedłożenie tej

Następnie zapowiada mowa tronowa 
projekta nstaw o niedopuszczaniu i tłumie­
niu zarazy bydła; o prawie zastawu na 
listy zastawne; o prawie zastawu na koleje 
żelazne. Traktat zawarty z Hawajem, pro­
pozycje co do utrzymania i rozszerzenia kwi­
tnących stosunków handlowych z wyspami 
Samoa, tudzież innemi na oceanie Spokoj­
nym będą parlamentowi przedłożone.

Stosunki Rzeszy z wszystkiemi pań­
stwami obecnie pokojową i przyjazną 
Otucha w ubezpieczenie pokoju przez kon­
gres nie zawiodła. Postanowienia traktatu 
berlińskiego we wszystkich niemal punktach 
zostały wykonane. Rzesza gorący udział 
bierze w usiłowaniach około trwałego ubez­
pieczenia pokoju Europy. Z przywróceniem 
zjednoczenia narodowego, w zupełne prawo 
weszły pokojowe narodu niemieckiego skłon­
ności, i dla foryto wania ich polityka cesa­
rza pozostanie pokojową, konserwatywną. Z 
pewną siebie statecznością, jakiej nżycza 
świadomość siły swojej, będzie ona usiło­
wała bezinteresownie starać się o utrzyma­
nie pokoju i pozyskać współudział i rękoj­
mie mocarstw tego samego sposobu my- 
śleuia.

W iedeń d. 12. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Ponieważ Krzeczunowicz złożył u- 
rząd sprawozdawcy noweli i gruntowej, wy­
brano na jego miejsce Meżnika. Nowellę z 
niektóremi zmianami przyjęto. Zaliczkę 
państwową dla G-alicji bez rozpraw zatwier­
dzono. Następnie po gorącem zaleceniu ze 
strony ministra rolnictwa, projekt ustawy o 
środkach przeciw fabrykowaniu sztucznego 
wina przyjęto za podstawę rozprawy szcze­
gółowej (projekt ten wyszedł z prywatnych 
wniosków centralisty Granitzchą i autono- 
misty Karłowa). P. Meissler interpeluje 
ministra obrony krajowej, czy i kiedy admi 
nistracja wojskowa wniesie nowy projekt 
ustawy względem iustrukcyj dla rejonu miej 
scowości fortyfikowauych.

Rzym d. 13. lutego. Z powodu arty 
kułu „Nowej Pressy" o Italia irredente, pi­
sze „Opinione" : We Włoszech nikt nie mó 
wi o wyprawie na Trentyn (południowy Ty­
rol), nikt go za możliwy nie uważa. Agita­
torowie irredenty nie mają żadnej powagi. 
Pogłoski o przygotowaniach robionych przez 
irredentę powstają tylko w Austrji i wywo­
łują zaniepokojenie, którego my tu wytłu­
maczyć sobie nie możemy. Publiczna opinia 
Włoch domaga się jednomyślnie, aby rząd 
czuwał nad szanowaniem wszelkich zobowią­
zań międzynarodowych, co właśnie przed in­
nemi dziennikarstwo wiedeńskie uznawać by 
powinno.

Paryż dnia 13, latego. Posiedzenie 
Izby posłów; wniosek względem amnestji. 
Odpowiadając kilka mowcom ze skrajnej le­
wicy oświadcza Freycinet: Rząd odrzuca
formalny wniosek o zupełną amnestję. W ię­
kszość kraju nie jest przygotowaną na a- 
mnestję, a będzie przygotowaną dopiero 
wtedy, gdy amnestja przestanie być środ­
kiem agitacyjnym. Zwolennicy amnestji wole­
liby raczej połączyć się z rządem dla uspo­
kojenia krają, a wtedy dostatecznie silnym 
rząd będzie do zaproponowania amnestji. 
Mowę ministra przychylnie przyjęto: Po-
czem Izba 313 głosami przeciw 115 uchwa­
liła nie wchodzić w rozprawę szczegółową 
nad wnioskiem amnestyjnym.

Londyn d. 13, latego. Izba niższa 
125 głosami przeciw 12 odrzuciła popraw­
kę do adresu, żądającą dymisji ministrów, 

projekt adresu w drugiem czytaniu przy- 
jęła.

W isdeń  d. 13. lutego. Izba posłów 
186 głosami przeciw 79 przyjęła nowellę 
gruntową w trzeciem czytaniu. —  Komisje 
ugodowe obu delegacyj załatwiły już wszy­
stkie różnice budżetowe, z wyjątkiem pozy­
cji na budowę koszar w Szegedynie (której 
delegacja przedlitawska nie przyjmuje)
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101«;
37 6t

101 *t»
102 21
H8 93

1*0* BOji0;8»
10* u  
158 2*
88-

Łw.-Oser. Jp UL w l 
800 sir. 5 pr. srb. w. *- ■ 

Lw.-Cser. Jo . IT. sm. 1878
300 zlr. g pr. srsb. w. a. • • 

BadalfapoSOC sir. w. a. 6 pn. 
nrebr. w. a. . . . . .  .

Rndoif eat. 1868 po 300 sir. 6
pr. sr. w. a . ....................

Rudolfa em 1878 po 800 d  
* peoe. 1 

Bledsdogredskiej aa KM sir. 
i  p r e t . .........................

Papiery loteryja® 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla kaadla
gg i ...................................

KSi 7 po 40 sir. ss. fe. • <
017= Kaganek po 10 sir. »■ b
  Kmsusewska po 20 e l. • •

I PnHSy po 40 sL m. k.
Radolfn pe 10 rir. sa k.■ 

ajf/, Co. Sałat pe 4U A. m. k., 
Bt. Omdi po 40 dr. a. k. . 
Stanisławowska (peśyeika) po

Ol 80 aŁ w. a . ................
V W a  N I  s  k. . 
WSndioekgriUa po 80 słr. st. k.

Dewizy Saiesiąezae.
Bor lis 100 mark.
Vraakfart 100 mark 
Ha tbarg IM Bark 
Londyn 100 fant. eakrel. . 
tfart* 100 tenaWw , .

s*wi|| M *
dr. w. •

W ioatrse br. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 13. lutego 1880.

Na dochód Anieli Aszpergerowej
po raz pierwszy;

Księżna Mińska
dramat w 5 aktach Aug. Maąuefa z fraueuzkiego, 

przekład Lucjana T.
Początek o godzinie 7 mej wieozńr.

Wfó&ań d. 13. lutego 
go-lzlna 10 mhut 49 przed południem.

Ikejo kredytowo 301.83 Aegio-Akstrjaokie ?6'.80
Kolei Kar. Lud. 269.— Kolsj Pult dziewa 89 —
"uioEJfbank .  119.80 Napiioondo* .  9.85
staiy\ baaSsEOsy 1.25*/* Uspssobumio! chwiejne. 

B srii* «. 12 Intego.
godzina 5 aslzut 46 popofzćsin.

Eoeyj. banku, 217.05 Akcjo kredyt. . 536 50
iossbardy 5LŁO Gaiteyjski ,  .  112,80
fole! Rczwńs 48.70 Autrjaokia banka, 173.10

Kawę galie. f o w .  k re d y to w e g o .
* Kepsja.

5% Lfcrty zaetewso oprócz kupo*
BÓW 100 itr. pa , . 87 — i 7 60

,V, Listy zastawa* opróaa kupo*
zów 100 zlr. pe .  . fe9 50 90 25

Lwów ii. 13. Intego li 80,

Poolągl kolaiowa,
O M o d z )  ze Lwowa 

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 prsed półneeą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano poeiąg 
osobowy, e godz. 6 ssinnt 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PC® WOLOCZT8K: z głównego dworen: e godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 murat 30 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pooiąg mieszany.

DO PODWOLOGZYŚK: z Podzamcza; o godz. 10 a 69 
wioozór pooiąg mieszany, o godz. 18 bł 62 w połnd. 
niu pociąg y.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZY8K : na aworzec w Podzamcza: • go 

dżinie 3 min. 18 reno, pociąg mięezany.
Z PODWOLOCZY8K: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 60 rano, pooiąg miąsza&y, o god. 4 a. 12 po 
południa, pociąg miąszany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, u godz. 
11 m. 20 przed południom, pociąg mieszany.

Z CZKRNIOwTEC: o godzinie 10 min. wieesór, pooiąg 
pospiessny; o godś. 4. min. 6 rano, pooiąg mięsu* 
nr. • godz. 8 m. 62 po południa, pociąg mtęssany.

ZSTABISŁAWOWA; na Stryj ; o godz. 9 mim. 44 wie-
' ’* *1

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pooiąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mieass - 
ny, o godz. U min. 10 w nocy, pooiąg mteesaay.

DO STANISŁAWO Wid i  .......................-  . -: aa Stryj: o godzinie 6 min. 67 raz'

N A D E S Ł A N E .

W ażne dla lubowników piwa.
Zawiadamiam olniejezea, iś przyjmują aamó- 

Wlenia na
w y b o r n y  leżak  E rasiozyń sk i

z browaru J. O. ks. A. S a p i • h y w miejscu i 
na prowincją tak w beczkach jako też i aa butelki, 
oraz też sprzedają w mojej restauracji na szklanki.

Koncert muzyki pułku nr. 30 odbądzie się w 
niedzielę, 15. b. m.

W it G rzyw iń sk i
„Bratnia Zgoda*, Lwów, ulica 

Zimorowieża nr. 17.

f 6
83 7# 
9860 
9' 4 j 
916
8176

179 - - 
4 5 -  
18
20 6u 
48- 
182 
68 SŁ 
47 i
x7B0
88 T i
87

671» 
6716 
611* 

H7U*

86 £0 
8186 
8 4 -
926!) 
9j_  
88 26

179 5 
4*7
91- 
4 b  
181* 
<8
41 -
S8~
8181
88

67 8 
67 20 
Ł7S 

117 46

Przyjechali dnia 13. lutego 1880.
HOTKL ZORZA : W. Kraiński z Wyszatyez. 

H. Kteszkowaki a Krakowa. St. Marchwicki z Kró­
lestwa. W, Tehorznickl 2 Pobory!es. L. Kastory z 
Podhąjec. W. Forestłer z Lyonu. J. Prokopee a 
Pragi.

HOTEL LANDA : A. Silberstein z Berlina.
HOTEL ANDIEL8KI: Dr. Orzechowicz s Kai- 

nikowa. W. Czajkowski z Swirza. K. Hubicki * 
Oźydowa. F. Jasiński a Zahaypola. L. Snmanezow- 
ski z Czulić. F. Jamrogiewioz * Tarnopola. H. Ko- 
lankowski z Kostowa. Dr. L. Zminkewskl z Hn- 
slatyna. A. Barański s Drohobycza.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Kokurewicz z 
Olejowa. Dr. F. Kraetschman z Drohobycza.

HOTEL LAZARU8A: H. Hirsohtrttt z So­
kala. M. Tilleman z Drohobycza. S. Balter z Bro­
dów. E. Bursztyn z Nadwórny. J. Pawliczek z 
Nadwórny. T. Smoluicki z Młynisk. H. Bruhl z 
Podwołoczysk.

Mattoniego Giesshiibelaki, najczystszy al­
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  wód 
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r ea t anra -  
c j ac b .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, Maiimilianstrasse 5. 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3.

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat spo*j*W® 
leeioniem c hor ób  skórnych  t  
k r w i  powatalyoki »  ’kiem n a d n ż y e i a  o ■ ! » b i o  ny eh,

ordynuje w mieszkaninpry uUeyWulow.J l. 8. 
od godz. 8—10 i 8—4.

(Tzkio listowni* prny d«W*j dyskrecji.) 
jego , Poradnik* w powyższych słabościach 

(drogie wydanie) możnz nabyć n autora i w ksią- 
guatech, po eeais 1 zlr. 80 ct. za *gzeplan,

Lwów, z Izby handlowej, 13. lutego.
I. Akcje za sztuką 

(bez kapo; 1 biaiąMgo).
Kolej gzlie. Karola Ludwika . . — 231 —

,t Lwcwsko»0‘B«r».»Ji«ka 166 -— 169

Dla zamiejscowych prenumerato­
rów dołączamy do dzisiejszego nomem 
CENNIK jarzyn, traw polnych, kwia- 
tów, roślin wszelkich i drzewek owo­
cowych Teodorą Jana KLIMOWICZA 
we Lwowie, ulica Gosiewskiego Nr. 1. 
obok klasztoru pp. Sakramentek.

lasku Up. gfiia. pa §00 z! 290 — 194 —



Jest do wydzier?awn# Ja lnb sprzeda­
li i  z r ln»j reki c z ę ś ć  t a b u la r n a  
z  p r o p i n a c j ę  w

O B K R T Y N I E

od stacji k lei żelaznej jedną milę odda­
lona zajmująca obszar dobrze uprawu nych 
KO mor«row ornego poi czarnej gleby, 
28 morgów uprawionej siano i ę -i i 4 mor­
gi ogrodu z dworkiem o 7 pokojach, bu­
dyniami gospooarczemi, młocarnią i karcz 
mą w ną ’ oszyiu (tonie. 1544 1 4 |

bliższą wiadomość udzieli adwokat 
P a w e ł  l ln t c f e ł  w Śniatynie.

Miss BRIE poleca:

N a si o n a
na ro k  18*0,

świeże i niezawodne kwiatowe, jarzyn 
kuchennych, pastewnych, traw rożnych
i koniczyn, tndzież b u k i e t y  z ki rią-
tów świeżych balowe, najgustowi lej 
sze w mankietach najładniejszych 
wieńce ślubno najmodniejsze 

handel
Karol my Geistler

„ p o d

poleca

W l o « n a “ we Lwowie, Rynek 
1. 168 89.

Cenniki na żądanie wyse'am franco.
. 1461 «■ 6

rg aminowane przez nią s z północnych 
Niemiec ( gz. pzń<tw.), dobre pianistki,

przez
P r z e  w y b o r n e 1
, S U E Z “ sprowadzane

i i ^ O O O O O O O  ł  o o o o o o o ł *  • • • • • • • • • • • •

K R B A TY
chińskie

austrjacaki Iwe Francji wychowanej do 
muzyk-, reprezentantki [wdowy] mó«iące 
doskoi ale po fr ,ncueku i włosku, angielki 
mówiące dobrze po francuzku i znające 
muzye ), pa ryżan k i brtTet, Wiedeń, Lob- 
kowtzplatz, X,| pierwsze schody, 2. piętro 

1086 1— 1

Biuro Julii Witoszyńskiej
we Lwowie, Bynek, 1. 28,

ma zaraz do umieszczenia : 
G u w e r n a n t k i :  Pełki. Francuzki; Niem-

F .
Nakładem księgarni 
H . R I C H T E R A

wo Lwowie wyszedł

„Kalendarz myśliwskii(
cena 25 ct. w liści) opłaconym 30 ct. 

^prasz i się w iaU-ieiie zamawiając-go i 
30 ct. przekazem, w js jł a bowiem za za- 
liczk" j.-st kosztowi ą , gdyż wynosi 89
ct. same poro. 1455 1 -8

ki >odowite. kształcone u dam angi iskfch 
jedna szczególni" Niemki o* rdzo wykształ­
cona grająca biegle na fortepianie i udzie­
lająca śpiewu za szkoły w Monachium, 
mówiąca po franousko jak rodowita Fran­
cuska. 1626 1—8

T A M A R  n“ « * ,ki 80 rozwal-ZA
I N D I E N  W f f i M n o a .  ą ~Migrenom. Łago-

G r i l l o n
Grannnont, 26, we Lwowie w aptece p 
Eryżanowskiego i p. Mikolaacha. W Sta 
nisławowie apt. F.apt F. Stechera. 8448 4 <—62

D r .  P a t t l s o n a .

W a t a  g o ś c o w a

uśmierza natycbmlast i leczy szybko
gościec i  reu m atyzm

wszelkiego rodzi jn. a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościeo w głon 
rekach i kolanach, rwanie w członka 1 

, rąbiecie i lędźwiach.
W pakietach po 70 ct. i 40 ct. do na 

bycia w apt. pod srebrnrm orłem Z. Ruc- 
kera. 3487 1 -  9

G o s m m
Wiacchitroanie z zawodem ewoim obezna­
ny i do zarrą 'u większym majątkiem kom 
pletnie nkwalifikowany. posznku pimie- 
•Kunia od 1. linca r. b. 15:4 1- 8

Adres: L, ' S. Lwów, w handlu R. 
Wojcsyńskiego i L. KisieleWUkiego.

l iu n a
par Em le Zola

1473 b u d u lco w e 8 8

Za kilka dni otrzyma k s i ę g a r n i a  
F . H . R ichtera  we Lw ow ie o
e>ekiwaną od rokn powyższą powieść 
fraucuitą stan' wiąoą dalszy ciąg tegoż 
antra:  ,1 ’A s s o a io l r .11 Cena zł. 2.10, 
t  prz> ayłką su, recepis*m zł. 2 .30. Zamó 
wi<-nia będą natychmiast po nadejściu
“ " S a .  - 1 .  r j z ™  ok o ło  e m m
u T y i s f e  t n  p a j s  d e s  T fc lg a n e « a fltńp knbicznyr.h m iary angielskiej 
(la H le incom ue.j Cena złr. 2.1U i i 3000 takiebże SOSen W w oły fl-

a u s t r y & c k i e ,
W Ę G I E R S K I E ,

s t y r y j s k i e ,  
F R A N C U S K I E ,  

reń sk i* , 
hiszparkshie, _ 

ssampańskle,
(przedmie

handel hartowny

Karola Wernera
w e Lw ow ie 

u l i c a  S o b i e s k i e g o  n r .  3
Bogdanówka 

na GrOdeckiem nr.
na litry, 

w butelkach,
w B E C Z U Ł K A C H ,  

w beczkach.

2  1 0
1478 1 -

a mianowicie:
3702 1-5? Cena za Y» kilo
Nr. 1. T a s z u  ,  żóltokwiato-

wa aromat.........................zl. 4.40
Nr. 2. J n n t o j c z a n ,  bialo-

kwiatewa arom..................zł. 8.60
Nr. 3. N a n d z y n , czarna aro­

matyczna ........................  zl. 8 —
Nr. 4. S o n c h o n g , czan

mało narkot....................... zł. 2.60
Nr. 5. C o n g o ,  czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 8. W y s l e w k i  z herbaty zł 1.20 
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych

h e r b a t ............................. zł. 1.50
t t  ®  po tanich starych oenacb, 

najtaniej w handlu,
BM*tz k 'ewicza

wc Ltcouic, w Rynku l. 42.

ftondenzowane mleko
z dóbr Arcyksięcia Albrechta

Kjrabif ne t y l k o  ze znanego p r a w d z i w  e g o  i  n i e z b i e -  
r a n e g o  m l e k a  z krów będących we własnych dobrach, 
prócz cukru bez żadnego dodatku, przydające się do każdego 
użytku dla dorosłych tudzież jako pożywienie dla dzieci, ró- 
wuające się świeżeniu mleku od krów. 1137 j _6

Do nabycia : cała puszka po ŚO ct., pół puszki 25 ct., 
skład we Lwowie w handlu Stanisława Markiewicza.

t o o o o o o o

4 . po południu odbędzie się w sali

Z a m i a n a
dóbr

w Galicji, Bukowinie i Rossji
za kamienico

we Lwowia Wrocławiu i Driźnie,
■noże być do końca mnrea 1880 r. usku­
tecznioną ty'ko za wylączuem pośrednie 
cwem A . M . O r ł o w s k i e g o .  Lwów, 

rjnok 8. 1479 2- 5

M P ó z e h ,
węgierski w;ębszego rozmiaru w naj­
lepszym stauie do sprzedaży. B!iż‘ ia 
wiadomość w hurtownym handlu win 
Karola Wernera ulica Sobieskiego 

1 3. 1617 1— 3

• • •  • • • • • • •

PORTER angielski
Cennik na żądanie.

• • • M M  M  • • • • •  • • • • •

D r z e w o

Sprzedaje sie bez 
osób trzecich 10.000

pośrednictwa 
szt.uk dębów

rto.
slęgarnla F. H. R ichtera we Lwowie.

Uwiadomienie

skiej gobernii, włodzimierskim po­
wiecie na samej granicy galicyj­
skiej w mnjatkr Fusów położonym, 
w odległości 20 wiorst od Sokala 
nad Bngłem i 7 wiorst od komory 
celnej Drużkopola. Interesanci ra

Siódme polskie, poprawione I 
znacznie powiększoni obfloie illu- 
strowane ydanie
„Dr. Airy metody naturalnego 

leczenia*
(przekł. ze 110 niemiec. wydania) 
opuściło właśnie prasę i jest do na 
bycia w e. k. na„w. Richter: :aię- 
garni nakładowej (Richter’ s Verl- }s- 
A^str.lt) w Lipsku. Cena 1 M.', z 
z prze lyłką pocztową 1 M. 20 f. =  
70 kr. wa., z p.zesyłH 80 kr. Ta.

Wyciąg z tej książki, dziełko o 
112 str. rozseła powyżiza księgar­
nia na żądanie bezpłatnie i frs oko 

8082II 1--?

Dnia 22. lutego 1880  o godzinie 
Rady powiatowej w R u d k a c h  10

W aln e  zeb ra n ie  T ow a rzy stw a  za lic  k ow ego  |f
Porządek dzienny : 1^

1. Sprawozdanie dyrekcji ze stanu towarzystwa w roku 1&79. 2 ) Udzie-!(0
dyrekcji absolutorium za prowadzenie raoimnków ŵ  roku 1879 . 3)le' ie 

d /ia l
w roku
do Rady z&*iadowc"ej 

korniej' skoutrującej b
zysku z roku 1879. 4 ) W ybór dwócl członków 

w inic-jsce wylosowanych. 5 ) W ybór trzech członków 
W alnego zebrania na rok 1880

W  R u d k  c h  dnia 11. lutego 1880.
Rada Zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego w Rudkach 

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona p^rck- 
Henryk Janko, Pomiankowski Izydor,

nrezes. zastępca sekretarza.

Cierpienia żołądka i płuc.
Przeciw osłabić.du iołądka, braku apetytu złemu trawieniu, ckhwoici, 
odbijaniu się , na wzdęcia, k Iki skłonności do wymiotów i biegunkę, na 
kurcze ioh dkowe i menstruacyjne, jhko prezerwatywa przeciw' :hrrobi~ 
morskiej, cholerze, na niedokreumość, Żółtaczkę i bladacekę, na osłabienie 

ner u ów, bezsenność, na 
powszechne osłabienie części płciow ych i niepłodności, 

zaleca się nnjlnp-ei jako ayetetyczny środek :
D r .  S t a h la  R E M E D I U M  E N I T E B S A L E .

Uniwersalny likier żołądkowy.
Ten likier jest tak dl dzieci, jakoteżdla dorosłych nader przyjemnym 

środkiem do pożywani który nietylko sam zażywany, aie także zmięszany z 
wodą, winem lub herbatą, idaje tymże wybornego i orzeżwiająceg napoju, 
nie powinien z powodu b ych itotnie cudownych i dyetetycznych przymio­
tów w żadnym zbj ’ać demu. Podczas podróży, na polowaniach i w mar­

żach przeWjCiorny.
Ory ginalna flaszka [V, lit ] z ł. 1. Skrzynka z 12 flaszkam i 10 z ł. 80 e t  

D r .  S t a h la  8 E O D O W A  K O N S E R W A
zawierająca 50 pre. czystego słodu,

dla chndych, wynędzniałych, osłabinnych, i osób cierpiących na niedokre- 
wność. Ta konserwa jest tak dla dzieci, jakoteż dorosłych bardzo smacz­
nym i dyetetycznym środkiem do pożywania, która sama lub zmięszana z 
wodą Iud mlekiem może być brana. Wytwarza krew, mleko i mięso, nadaje 
tuszy kwitnące i zdrowe wejrzenie, pełną i mocną pierś ; oddaj mamaom 
i matkom nieoszacowane usługi, przyczynia się do trawienia, rozpuszcza 
flegmę, a przytem nie działa rozwalniająco, i używaną bywa z nadzwyczaj­
nym skutkiem dla cii rpiących na piersi płuc., ua kasz.l, chryrkę, astmę i t.p. 
Oryginalna puszka [*/, kilo! 1 złr. Skrzynka z 12 puszkami 10 z łr . 80 et. 

Główny skład: u K A R O L A  R U S S  następ [Ant. J. Czerny],
wc Wiedniu. Wallflscbgasse Ni 3 1148 3—12

Skład we Lwowie: w apt. Zygmunta Ruckera, w Czerniowcach w apt Altba.

:

• • • M G M M  0 « M M M «  • M M M * I M M « « M M

Znakomite powodzenie

jest 1006 86-71

M ą c z l i a  r y ż o w a
p rzyg otow & u a  * B izm u tem  

ila  tego to działa szczęśliwie na skór- 
niedottrzeżons przystaje de 

d a ł a ,  nadaje
erze  św ieżość n atu raln ą

CH. F A Y
Magazyn Perfum w Pary hu 

6. ua Eliej £e 1* 9-
Dostać można w magazynach galantcr 

jp. Kamila ótrzyżowskif go, Leona Fcic 
:ucha, Dzikowskiego i Jak la w aptece p 
Krzyżanowskiego tfb-k Brygidok i w apt. 
P Mikolaaoha, w Czeiniowcah w aptoc 
P Goljchowskiśgo

PRAWDZIWY lIKIER BENEDICTINE
OPACTW A FECAMP we FRANCJI 

wytwornego sir a 1 wzmacniający, p- lagąjsoy trawie-
nin i obudzający ar otyt. 1019 1 24

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

yńłłTTABT.F. IIQUEUR BŻNŻDICTINE 
Brev^e en France et A TEtranger.

Wymag:1 »t>y etykieta kwadrato­
wa znajdowali się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie dyry­
gującego

Skład główny w Fecamp we Francji. Agenoja 
główna w Paryżu Boulevard Hansmaun 76. „Prawdziwy 
likier Beneditt ne ?nsjduja się w składach nastęouią 
oych domów, które podpisały zobowiązania, że snrzęda 

wać nie będą fałszerstw i ni .1 idownictw 
wj bornego prawdziwego likieru Bene- 
dectinc.“ Dostać można we LWOWIE 

cukierniach pp. I.eop. Rotlendera i 
M. Kosteckiego, i w magazynach win 
pp F. W. Biólikowsk ego i Mańkow­
skiego. 1019 1 24

N A  O  S  T

o sprzedaży-
Na dniu 16. i 17. 

i  powoda wyposzczenia w dzierżawę
dóbr Bukowiec, w powiecie BóbrkaJ rf c j - -» «-t p j  y  l ' l j  ™
odbędzie Się sprzedaż o godzinie 10. z Na międzynai. wystawie - t i .  A l  r i I i/ i-T i U i ,  Wystawa okręgowa
raus, narzędzi gospodarczych z fabryki w Norymberdze 1877 a j e n t  dla w F ii r s t e n f e l d  1878
najsławniejszych zagr ini.znych sprowa-jnajwiększa i jedyna premia c ł u n i o l u  i  dyplom honorowy i premia
dzanycb, a to: Cimermanowskie szcro-| za wystawione - — »—  ł  â

polecam świeżo wypatroszone ł n p  e z e ,  d o r s z e ,  s z t o k f l  z , s o l e ,  (SeeŁun- 
gen za skr/.ynkę o 5 kilo ("brutto' 1 zł. 75 ct., 3 skrzynki o 45 ct. taniej Frani, 
o s try m i 1 k tiv es , 5 kilo skn około 60—70 szt. złr. 2.80, s skrzynki zl. P,80. 
N o w e  s o l o n e  Ś le d z ie ,  holend. pełń-, becz. 6 kilo okop 25 szt. zł. 1.75, 
n- rwegskie Flo'im Fetth. b cz. 5 kilo około CO sz. 145. Sicdiie-specjały becz
5 kilo około 800 s«t. zł. 1.46. Brab. zrałe sardę e bec- 5 kilo zł 5 30, 1 kilo
becz. 8 zł. M a r y n o w a n e  r y b y :  ross. sardynki becz. 5 k1 1.75, śledzie zawi­
jane lub ruli*d* rybia bez ości becz. 5 tl. 2.80, maryo, holend. pełne śledzie becz. 
5 kilo 2.80, w świeżem maśle smarzoae a potem w ostrym sosie maryn<-wane 
śledzie z morza północnego becz. 6 fcl. 2.30, maryn. łupać e lub sole becz. 5 .ilo 
zł. 2.30, minogi becz. 5 kl. 8.70, węgorz w żelatynie becz. 5 kilo z>. 3 kl. >tec«.
zL 2.40, Christ anchovis becz. 5 . około 800 szt. zł. 2 70, 2‘/t kl. becz. około
150 sz. zł. 1.60. K a k l  m o r s k i e  fszy' i i ogony) 9 puszek po '/, kilo netto 
inięśo r *,em zł. 4.15, 6 puszek zł. 2.60. Ł os-zś  9 pusz u i d t/i kl. same l  . ęsj 
razem zł. 4 15, 5 pubz. 2.70. S a r d y n k i  w o l iw ie  ’/> 1 *A 1 Qaz- razeu. » 
U * %  pesz. 8 zł. W ę d z o n e  r y b y :  flor.dry około 5 kl. ikr: zł. 2, bydlinki

tłuste około 5 kl. skrz. zł. 1.75—2.10, łoBOBio śl dzie około 5 kl. skrz. zł. 2. L
węgorz 4 kl. netto 9 zł., 2 kil .vtto zl 8.30, łosoś '/, i */« ryby '/» kl. zł. 1.70.
Sr.szony s z to k fls r -  lub p l a s k a c i e  ne t 4% kl zł. 2.30. K a —‘ o r :  czysty 
doskonały elblański becz. około 4 kl. netto zł fi, 2 kl. netto ił. 4.50, 1 '-1 nett»| 

2. */, ki. netto zł. 1.40. Trzy odbior/.e 3 posyłe1' pooziow/ch rozmaitego to- 
w.itu 85 ct. rabat. Artykuły pod/ielne, możn , z kilku gatunków zs awiać w je 
dni. ) paczce. Wszvstkie ceny ri/iwmi o nal -iży franc i [bez opł ity poozlowę'] pocztą 
do kiżdej miejscowości w Anstio-Węgrzech za zaliczeuiem. «.ec»pty ku barskie, 
Om .kowanie i dokładne cenniki o u ach, kawie, herbacie, konserwach itp. bez­
płatnie. 0ob~ sie nia podobało, odhieram napowrr - ja zalicieuiem. Wystałem w 
r. 1879 pakirtów' pocztowych 112000, /atem n takiej ilości, która nawtt nie stoi 
v żadcem przybliżeniu z moimi konkurentami,

1218 1 1 A L i .  Mohr, Ottensou dod Hamburgiem.

O t > n i z e x i i e  p r o c e n t ó w .

Galieyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

podaje do powszechnej wiadomości,
że taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. o. k. namiestnictwa z d. 12. czerwca 1877 do 1. 28801 obniża  
o 2°/0 począwszy od pożyczki zlr. 50 i ryżei na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podąje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup­
ców i pr*«raysłowców, ie od pożyczki yżej zlr. 300 na kosztowności lvb 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należy tośc.. 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwani. 
pożyczki.

Udziela pożyczki na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni i kruszców,
b. towarów kolonialnych, btewatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów nandln i przemysłu tak no­
wych jakotei używanych,

c. papierów publicznych wartościowych.
P rzy jm u je  w k ła d k i na k siążeczk i oszczędności

począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 ou sia .

Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,
„ „ „ 2S0 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
„  „  „  500 z 20-dniowem „  8667 1—7
,  „ „ 1000 7 . 30-diuowem „
Od wkła ek —  z wypowiedzeniem 90-dniowem 8°/«- 

Godziny urzęuowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  5 popołndnin.
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D y r e k c j a .

ko-rzutne siewniki, pługi do ogartywa-'rozsady e h m i e l o w o  ^-^g^A ZU  
nia i wykapania kartofli, amerykańskie 
grab*e do siana, maszyna do koszenia, 
źuiwkrki i t  p., jakoteż i żywy in­
wentarz. 1501 1 -6

Cbęć mających takowe nabyć za 
prasza najuprzejmiej skarb Bukowiec.

Robert Doms.

rozsadów chmielowych
(w Czechach). rozsady  i  przęty.

Niniejszem zawiadamiań wszystkich P. T. interesowanych, że przesyłka moich
3KS* rozsadow chmielowych z baazu ^

(powszechnie uznanych i kilkakrotnie premiowanych) 1218 1—JO 
rozpoczyna ię od połowy kwietnia. Zamówienia proszę nadesłać w — yleżytym czasie. 
Za wyborność takowych gwarantuję Wyjaśnienia i broszury co do sposobunpraw” gratii.

Zupeina wyprzedaż

ptowyrti * ■IŁ.» i m
eandltt

Racheli Schwarzwald,

E A U  F I G A R O
1 Ponmade Figaro do przywrócenia si ym włosom na 
głowie i na "brodzie ich barwy nałnri,lnej.

Poadre Sstin do odświeżenia
l, B o u l e y a r d  Bon n e - No u y  el  1 e 

We Lwowie w aptece p. Miki lascha i w u .gazyn: di -p. Strzy 
iorrskiego, Dzikowskiego i Jahla. 1021II 3 52

j e r y .
w Pa r y ż  u.

przy ulicy Weki*!ar»ki-j . 9, tt 
Wp. Boi ora. ■. 

nailepsze sukienne nbran;a od 
obtruki '■ wierzchnia sokniaj „ 
bundy r zm« ,e „
czarno ubrai-łi „
dz r inne ubrania 
silafmki „
patita o y „
pantal. ny z kamizelką „
trwać będzie tytko krótki

A je n t ó w
psi- ■ rfącjru donre irkomendacje, po- 
tzu^nj - ię za wysobą pro(wś<lą w* 
wszystkich większycu mias*a h dla sprze 
daż> > ader iek-wyoh pat. wodotrysków 
pokojowych. 106b . —1

B L U 1K  &  f !m  ,
Berlin, S. O Nanuynntr 39.

O O O O O O O O O U O U C Ł O U O S l.

Z m ia n a  lo k a lu . ”® t

Księgarnia Polska
A D Bartflr̂ ewjcza i M- Biernackiego

Iw i r  14, plac Halich4,
otrzymała na skład główny:

Komei Ujejski. 
S M O K  S I A R C Z Y S T Y .

Obrazki dramaiyczue: 1. Precz i 2. 
Smok swat m — Cena 1.50., z prze­

syłką ped opaską 1.66.
M Rodoó. 

P i o s n k i  
i g a w ę d y  humory styczne. 
6 zeszytów, każ y zeszyt 60 ct. Kom­

plet : złr.
J .  8  C h a m i e c .

C —-mi t h ł t r
ŻóiSr po*. ul >tuych.

Która r Fowa .t  K d i b  t  y..^emniei
parjf‘ luoh^ 12' ć 1 8

Cena k* lei > <hióla 2 /0

Niniejszem uwiadamiam Szanowną 
P. T. Pnbliczność, żo od lat wielu za­
szczytnie znany i pa krajowej wysta­
wie rolniczo - prze: ysłowei : r. 1877 
medalem zasługi odszczególniony

Tylko ra*
nastręczyć się m oże tak  k o ­
rzystna sposobność do n aby­
cia w ybornego zegarka za

O  I  O
■ceny zafei

Bergera lekarskie m ydło dziegciowe
; najznakomitszych medyków polecone, w monarchii anstr.-węgiewęgierskiej, 

od dsiesięciu
przez ,_______  . .
Francji, Niemczech Holandji, Szwecji, Rumunii itp. używane 
lat z pewnym skutkiem przeciw

C horobom  uaskórnym  w szelkiego rodza ju , 
t u d z i e ż  p r z e c i w  k a ż d e j  n i e c z y s t o ś c i  c e r y ,

szczególnie przeciw parchom, liszajom, strnpom, wyciekowi tłnszczu, łupie­
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerworości 
nosi na odmrożenie, n’ uoceni .ęnóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz t-eo polecić je można jako środek oczyszczający skórę. 

Cen. sztuk, wraz z przepisem użycia 35 ct. 
„e rg e ra  m ydl o dziegciow e zawiera w sobie 40prct. konoentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto­
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanyoh.

g u .  Dla n n i k n i e n i a  z ł n d z e ż  8492 3—SO

•Jeży żąda. w aptekaeh 
wyraźnie 

H ^ r g u r a  m y d ł o  
d z i e g c i o w e .

i uważać na 
z i e l o n e  o p a k o w a n i e

i odciśniętą tutaj 
m a r k ę  o c h r o n n y

Jedyni ,;astępi w kraju i zagra licą apt 
ułówny skład w« Lwo rie i dla Galicji --)t,

u . Heli w Opawie.
P. Mikolaacha, Z. Ruckcra;

P W
  i p n .

Wielkich rozmiarów

Jak. Piepesa, Blumenfclda, Nahlika i W. Tepy, w Brodach E. Liszka i Grttu- 
sp.n. v Drohohyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyj i Stenzel, apk w Tarno­
polu jamrogiewicz apt., *  Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławo: ie) J Macnra dawniej Stechertudzież w aptekach w Krako­
wie Jarosłai jtj, Brzeżanacb, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączu 

we w; yatkich miastach Galicji. W Czerniowcach u Alth: w Snczawie U
Karczew skieeo.

w y p rze d a ż
Obecue stosnnki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 

europejskim, dotknę1y także i Szwrjcarję. W skutek tych wywędrowała wiel-

Skład obuwia
damskiego 1 męfeklcię**

pod firmą

S # y r v n ^ m ~  A m € * M o w i c & 9

a ilość robofrików 1 zachwiała tem samem i(tnim e fabryk. Także przez nas 
zastępywana, jedna z najznaczniejszych ""aury. zegarków, Zamknęła swoją fa­
bryki . powiei..ając nam wyprzedaż »yi )bów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r ­
k i  W & s h i n g t o d s k l e ,  są najlepś .mi zegarkami w świecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery­
kańskiego wyrabiane.

Wszystkie gatunki zegf’ ’ :ów są na minutę zregulowane i gwar^ntuji 
7ny za kaśdy zegarek prz z 15 lat. W  dowód peumej gwarancji i najściślej­
szej rzetelności oświadczamy niniejszem publicznie, ie kałdy egarr : ,  któ­
ryby się nie podobał, przyjmujemy napowrót i wymieniamy.

100 sztuk remonterów dd nakręcania w uszku, z kapslą kryształową 
z i.adzwyczajną ścisłością na minutę -egulowane, próc tegc w nowy sposob 
elektryczno galwaniczny pozłocone, z łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej­
sza cena 26 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 ot ., ,

1000 sztuk pysznych zegarków kotwica.wen ze flrebrne'"! niklu, na 16 
kamieniach, z tarczami emailowanemi, zi kazówką se ud, z płaskie mi

zns Jująi j  się dotąd przy ulicy Halickiej 1. 21. obok księgarni p. Karola 
WjJda, p r i c n l e s l o n y  z o s t a ł  do kam" inicy a r c y b iw k n -
p i  ej w  r y n k i  I . O. gdzie by awmej klep korzenuy p.

wła Gorskieso. Dzięknjąc 8zan. P. T Publiczności za dotychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że usilnie starać b.ę będę, obuwiem -[usto- 
■wnem, f»remn?e i trwale z najlepszego materjałn sporządziłem, a nie 
U8tepującem w niezsm wyrobom zsgranicztiymi oo do jakośoię jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwia _mego. 
n ia  z prowincji jat i miejscowe przyjmuję w sklepie 
uskuteczniam szybkę oraz po cenach przystępnych.
1816 26 80 Z najgłębszym szacunkiem

8. A n »u «w icz .

Z a m ó w ię -  
r y n e k  1. O. i

O O O O O O O O O O I

szkłami kryształowemi, dawniej po 2i zł. ob“cnie tylko po 7 zł. 25 ct. V7szy- 
jarkistki« zegarki na minntę regulowane,

lOOti sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanyoli kopertach 
klu rebrnego, z płaskiemi szkłami krzyształowemi, na 8 kamieniach, (... ~ ..l____________  lnoiłis 1 lAnaDl 1 ■ rt DO Tri Itr n n L .,____ .* 1 ■zkatulką aicjamitną,

z m- 
óokła- 

dawniejdnie regulowane, z lańcnszkiem, medalionem 
16 zł., obecnie tylko po 5 zł. 60 ct-

*1)00 situh zegarków ani" owych z prawdziwego 13 łut irebra, oce­
chowane przez c. k. urząd menniczy, na 16 kamieniach, prócz tego w sposób 
dektryczny pozłocone, dokładnie regubwane. Dawniej koszto ,ały te zegark' 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł 4 ct.

660 sztuk zegarków damskich z 18 łut. srebra, ocechowane przez c. k.
1 "soisch, elegancko i dobrze pozłacane, z dodaniem - , , .  . '" o g a u tŁ u  1 u o u r z e  u u z ia o a u o , u u u a u ie m

weneckirgo łanensz^ na szyję, kosztowały dr wniej po 28 zł., teraz tylko po 15 zł. 
^  . u remonteróu a prawdziwego 13 łut. sro-

- s

X V II
międzynarodowy jarmarK na maszyny.

Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po piętnastoletn.iem ko- 
rzystnem doświadczeniu także w r. 1880 a to:

dnia §•: i Mo. czerwca
we Wrocławiu, "wielhą wystawę i '.jarmark maszyn rolniczych,
zawodu leśmetr-ą, domowych i sprzętów.

Programów i wszelkich wyjaśnień udziela podpieauy radoa ekonomiczny
ostatniegoKoni, Mathiasplatz 6, do którego zameldowani. najdalej do 

MOrcz. .rnirść Dależy. Późniejsze zgłoszenia nie będą przyję.., 
fV.no ę,ł a w, dnia 6. grudnia 1879.

P rs  ew o d n i c z ą c y  
wroch skiflgo towarzystwa gospodarskiego

H c h e l w i t / -  W . E o r n .

1201 1—8

‘.- „r z e z  C. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą6 gwarancią na 
minntę zregulowane, z werkiem niklowym, te zegarki nie pdtnebuią nigdy 
reparacji Zeg rek kosztował dawnie) 86 zł. o ! 
f  bajeczno taniej po 16 zł. Bezpb tnie od
łańcuszek meu»iion, >zi tułkę i kluoi

1000 sk prawdziwie złotych zegarków d 
dawniej po 40 * ł , teraz po 20 zł.

. 1000 sztuk prawdzi ie złotych remonterów 
wniej po 100 zł. obecnie po 40 zł. 
j  u, zegarów ściennych w pięknych emaliowa 
do bicia dawniej po 6 zł., teraz po 2 zl 75 m 

650 sztuk budzików-zegarKĆw, 1 przyrządem

Nie ma nic lepszego
utrzymanie

p o r o s t u

jak znana i sławna, przez 
znakomitości medycyny, 
badana, świetnemi skut-

1 w z n ie c e n ie

tflnsflyja Elowie
kami uwieńczona, przez 
Jego Mość Cesarza wyłą­

cznie patentowaua

Dmada rezedowa do kędzierzawienia ^25

I

I

wskutek której, przy regularnem u- 
życiu na łysinach głowy porastają 
włosy; Rosy siwe .„b rudu oostają 
ciemny koior , wzmacnia cebuiai Wło­
sów w spesób zadziwiający, usuwa 
wszelkiego rodzaju :upież, : poliirga 
» padaniu w najkrótszym czasie i na­
daje na zawsze włosom latinalny po­
łysk. Włosv st, ją *iH 'a l i p t m i  i 
nie siwieją sż do późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, mada ta 
staje się ozdobą stolik: toaletowego.

Cena słoi li a wraz z przepisem uzycl u >w 7. jeżyk: ;h 
1 zł. 50 c. Z pr*y“fłk, , pocztoną 1 zł. 6 0  c*

Odprzedający otrzymają znaczny rabat.
Fabryka i centralny skład wysełek en gros et en detail u

perfumerzysty i właściciela kilku c. k. nrzywilejów, we Wie- 
miII 1 m b ,  dniu, 8. Bez. Josefstadt, Piaristengasse Nr. 14. wewłasnym 

domu dokąd wszystk pisemne zlecenia z prowincji tak za gotówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. 1086 4—12

Główny sl ad dla .wowa jedynie tylko u panów:
Zygm. Unckera, 
apt. we Lwowie.

Jak. Beiser
apt. we Lwome.

K. Strzyżowskiego, 
knpea we Lwowie.

0 kamlet ob

SŁABOŚCI PIERSIOWE

do hałasowania,  dobris
regulowane, t ‘ kie używaue na biurkach, dawniej 12 z ł, teras no 5 zł. 80 o.

okiel660 s.jarów pendutowych 
szafkach, oo 8 dni do nakręcania, 

uiące, ponieważ tego rodzaju 
1C1, powinny znajdować się 

ria.

pięknie wyrrynauyoh, wyso. ich gotyckich 
na m-netę regulowane nader piękni i impo- 

n zegary i po 20 lataoh nie tracą na swej war- 
aię one kiźdym domn, szczególnie że Bą one 

Te zegary kosztowały dawniej po 86 zł., teraz wyjąt- 
cenie 16 zł. 7f< ct.

n a  z e g a r y  p e n d n ł o w e  n a l e ż y
1116 3—6 

Adres:
Uhren-Audferkauf dei Ubrenfabrik Fromm

ir e  W f e d n l n ,  R o t b e n t h n r m s t r n e w  N r. 0 .  p a r t e r e .

nu
toi
:zdobą 'lomieszkar- 
kowo po bajeczaie taniej

_ - *« mówieni achdołąeiyć sadatea.

SYP. 0? ŁPODFOSFOHANO WAPNA
pp. CSM1BIA.8JŁT e t  C le ,  Aptekarzy w Paryża.

8, ulica Vivienn6 
■Jcl I8E7 r. preparat ten wszi 1) » powszechne użycie. Leozy on kat ry, 

to usz, —"alee* - gardła_1 kanału oadidliizolctniei koklusz, zapalenie gardła l knnalu oddechowego (bronchttee) leszi°  , ---------  ... 1 7. 11 ■/ uf V nMAAlwl/ft oJnknónUm niarolnwi i-n /nhłllUl I ni tl rn ilaniu ozyil

soku głowiastej sałaty i laurowycl: Iści p. Grlmault, Jzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwvozajnych.Dla uolkaienia licznych falszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy tran- 

uzkt koloru niebieskiego, ti.sownie do prawa z 26 Llsbi-hda 1872 marka fkbryozna 
l . zpls łHTŹ ULT et COMP. znajdo -ały sle i j jednej etyklade.

2 Dostać można w głównych aptekach w >0LSCB i w AUSTRYI.

We Ijwowr, uo w apudtacn yp.: Piotra UikulMiilu, Z. Ru«-

Ł n juacielr & itołirtaiżjd i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 1  drukarń .Ounety Narodowej* pod zariddein A. SkHa.
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